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Wiatr od Krakowa 


dmie w oczy przywódcom P. $. L. 


Przed pewnym czasem w „Gazecie 


Ludowej” ukazał się artykulik zaty- 


tułowany „Wiatr od Krakowa”, któ- 
ry miał za zadanie przedstawić czytel- 
mikom w fałszywym świetle sytuację 
wewnętrzną PPS w związku z taktyką 
reza. Organ PSL dawał miano- 
wicię do zrozumienia, iż krakowska 
organizacja PPS, na czele której stoi 
tow, Bolesław Drobner, ma odmienne 
zdanie w sprawie bloku stronnictw 
demokratycznych. Zdanie odmienne 
kierownictwa Partii. 

Odbyta w ostatnich dniach kra- 
kowska konferencja wojewódzką PPS 
zawiodła całkowicie nadzieje tych, 
którzy pragnęliby, aby także i ktoś in- 
my poszedł w ślady p. Mikołajczyka 
i tozbijał zjednoczony blok, demokra- 

tyczny. Wyrazem stanowis krakow 
*skiej PPS jest artykuł, który w czasie 
konferencji ukazał się w „Naprzo- 
dzie” p.t. „W otwarte karty”, a w 
którym jego autor — właśnie tow. 
Drobner — pisze tak: : 

„Zrobił mi kat Frank, czy też raczej 

akiś jego pachołek wielką przykrość. 


RT 
1% Spalili mi hitlerowcy całą moją hiblio- 


Wielka szkoda, bo było tam 
wiele białych kruków, odezw, artyku- 
łów, gazet różnego koloru. Między 
innymi zbierałem też z prasy, -nam 
baei wycinki z atakami, wymy- 

iami. Prym dzierżyli w tym kon- 
Cercie napastniczym ëndecy, dalei cha- 
decy, à tużtuż za nimi szli ludowcy, 
© od błagosz 


a i ci od Stapińskiego, 


l od Kiernika czy od Putka. Tyle na- 


wymyślali, że te komplementy, któ- 
tymi nas teraz, choć rzadko, darzą — 
też nam nie zaszkodzą. 

„Gazeta Ludowa” z dnia 9 marca 
b. £. w artykule p. t. „Wiatr od Kra- 
kowa” chwali nas i wynosi pod pie- 

.._ Czytajmy: ASA 
„Krakowska organizacja socjali- 

Styczna posiada najpiękniejsze tra- 

dycję atriotyczne, a cała jej długa 

działalność znaczona była zawsze 

Przez polityczną kulturę, przez roz- 

wagę i dojrzałość  obywśtelską. 

Zdaje nam się, że stanowisko zaję- 

te = krakowską PPS powinna 

dać różnym kołom politycznym w 


s Polsce poważną okazję de zastano- 


wienia się i namysłu”. 

„Bierzmy te słowa za złota monetę. 
Csekamy na to, by, także PSL zasta- 
nowiło się į namyśliło. „Czekamy na 
cofnięcie się ze stanowiska „tytana”, 
który może stawiać Żędania przesa- 
dzone, Na stanowisko „obywatelskie”, 
czekamy na zrozumienie u przywód- 
ców PSL, że nie maja najmniejszego 
prawa do żądania dla wsi 5 proc. 


- mandatów — słowem — czekamy na 
- ostateczną deklarację. 


„Aut — aut! Chcecie pomóc Pol- 
sce, by w chwili trudnej nie wpadła 


w wir walk wewnętrznych — to okaż- 
cie to w jasnej formie, nie pozosta- 
wiającej niczego do domyślania się. 
Nie chcecie i wolicie walkę — to pa- 
miętajcie, że i ta krakowska organi- 
zacja socjalistyczna karnie stanie prze- 
ow wam, pomna tych lat, w których 
okazała żywą swą... energię. ; 
„Nie należy nas tozumieć tak, j8- 
kobyśmy chcieli wywrzeć nacisk przez 
groźby. Nic padobnega! Ale krakow- 
scy socjaliści to ludziska proste. Co 
mają na myśli = mają na języku, co 


mają na języku — to mają i w izy- 
nach Mówimy pó ptos: 

Deklarujcie ostatecznie, czy blok 
sześciu jest do zmontowania, czy też 
rusi się skurczyć do moicjszego for- 
matu?!” 

Jak z tego widać, od Krakowa wie- 
je istotnie mocny wiatr, tylko, że 
dmie on nie w żagle PSŁ-owskiej łó- 
deczki, pragnącej płynąć pod prąd 
polskiego życia politycznego, ale o- 
stro i zdecydowanie prosto w oczy 
przywódcom PSL. 


Wyjazd marszałka Tito z Polski 


Wódz Jugosławii w drodze do Pragi 


Po pożegnaniu się z Marszałkiem 
Żymierskim na stacji w Katowicach 
Marszałek Tito udał w się dalszą 
drogę do Pragi, gdyż brak czasu nie 
pozwolił mu na zwiedzenie Śląska, 

W ostatniej trasie podróży na te- 
rylorium Połski towarzyszyli Mar- 
szałkowi Tito Ambasador RP. w Ju- 


gosławii J. K. Wende, Dyrektor Proj 


tokółu Dyplomatycznego M. S. Z. 
Adam Gubrynowicz, ĝen, Siwicki, 
wicewojewoda śląsko - dąbrowski, 
pe Ziętek, Ambasador Jugosławii 
jumovic wraz z członkami Ambasa 
dy i Poseł. Czechosłowacji Hejrot. 


i 


| O godz. 2-ej dnia 20 marca br. 
na stacji granicznej w Zebrzydowi- 
'cach pożegnali Marszałka Tito od- 
prowadzający go przedstawiciele 
Pracwiieśić KRN, Rządu i Wojska 
Polskiego, poczym pocąg wiozący 
Marszałka Tito i jego świtę, prze- 
kroczył granicę Czechosłowacji, 
DEPESZE POŻEGNALNE , 
Polski Marszałek Tito przesłał de-. 
eszę pożegnalną do 
[KRN Bolesława Bieruta, 
| Edwarda 


Premiera 
Osóbki - Morawskiego i 
Marszałka Roli Żymierskiego. 


Lewicu na pierwszym miejscu 
'Wykery samorządowe we Włoszech 


RZYM (PAP). We Włoszech odbyły się 
wybory samorządowe. Dotychczaa dokonano 
obliczenia głosów w 648 okręgach. W 278 
okręgach większość głosów przypadła na lir 
sty komunietyczne i secjalistyczne. W 226 
okręgach większość głosów otrzymali chrze- 
ścijańscy demokraci, zać w 144 okręgach — 
ugrupowania prawicowe. Wybory samorzą- 
dowe we Włoszech odbywają się obecnie 


w 1/4 wszystkich okręgów, w pozostałych 
okręgach, odbędą się ene pe wyborach do 
Zgromadzenia Konstytucyjnego. 

Bezstronni komentatorzy sądzą. że lewi- 
oa zwycięży w uprzemysłowionych okręgach 
północnych Wiech i w Toskanii, podczas, 
gdy chrześcijańscy yy ei w okręgach 
rolniczych oraz na Sycylii i na Sardynii, 


Za co Schacht dostał się 


do obozu koncentracyjnego 
NORYMBERGA. — Na środowym | którym protestuje on przeciwko mo- 


posiedzeniu trybunału prokurator od 
czytuje list Schachta do Goeringa, w 
A KANAŁY 


Tow. Stańczyk przewodniczącym 
komisji programowej UNRRA 


NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu 
Rady UNRRA, obradującej w Atlantic Ci- 
ty, została utworzona komisja programowa, 
przewodniczącym której został wybrany mi- 
nister pracy i opieki społecznej tow. Jaan 
Stańczyk, 


Wojska radzieckie opuściły 
całe terytorium Mandżurii 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Czungkingu, że zgodnie z o- 
świadczęniem naczelneńo dowódcy 
wosk radzieckich w Masdźwrii, mar- 
ki Malinowskiego, owy ra- 

deckię ści ri - 

Gjuri. opuściły terytorium Man 


- Czlowiek, który zagazował 2 miliony ludzi |. 


LONDYN pap, Komendant obo-!rował przygotowania do zagazowa- 


gu W Oświęcimiu, Hess, który został 
giedawno aresztowany po wielómie- 
sięcznych poszukiwaniach, zeznał 

odczas przesłuchania w Horfort, że 


ga rozkaz Himmiera osobiście dozo- 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass 


donosi, że na mocy porozumienia za- 


bilizacji 15-letnich chłopców i zarzu 
ca b. marszałkow”, iż jego przechwał 
ki, że lotnictwo niemieckie nie dopu 
ści do bombardowania miast Rzeszy, 
n'e sprawdziły się. Schacht krytyku- 
je cały sposób prowadzenia wojny w 
chwili, kiedy Armia Czerwona roz- 
poczęła ofensywę i sojusznicy lądo- 
wali w północnej Afryce. 

Prokurator tw'erdzi, iż na skutek 
tego listu Schacht został umieszczo- 
ny w obozie koncentracyjnym. Goe- 
ring jednak zaprzecza, iż istniał zwią 
zek między pismem a aresztowaniem 
Schachta. 

Na tym samym posiedzen'u prok. 
amerykański Jackson, wzburzony 
bezczelnymi odpowiedziami Goerin- 
ga na zadawane mu pytania, zażądał 
od sądu. aby Goerintowi podczas 


przesłuchania wolno bvło. odpowia-|- 


dać tylko „tak” lub „n'e, 


Prezyden'a; 


` stał sformułowany, 


Program i blok | 
Radomski program PPS, dokonywując analizy sytuacji poli- 
tyczno-gospodarczej przed dziewięcioma laty, wiele uwagi po- 
święcił zagadnieniu obalenia faszyzmu i zagadnieniu władzy ` 
w państwie demokratycznym, które powstać miało na jego gru- 
zach „Upadek systemów faszystowskich i półfaszystowskich —— 
głosił ten program —— oznaczać musi wszędzie początek nowej 
epoki dziejowej, epoki twórczej rewolucji społecznej, wielkiej, 
planowej przebudowy całego ustroju społecznego. Pełnię wła- 
dzy w państwie: powinny objąć te siły w kraju, które są zdolne 
do podjęcia olbrzymiego trudu, które będą miały odpowiednią 
świadomość, odpowiednią energię .i wytrwałość”. 

Trwając w walce z sanacją, PPS stwierdzała wówczas, iż 
„walcząc o odzyskanie powszechnego, równego, tajnego, bezpo- 
średniego i stosunkowego prawa wyborczego”, całej ówczesnej 
sytuacji przeciwstawia „hasło rządu robotniczo-włościańskiego, 
wyrażającego ideg, że cała władza przechodzi do rąk mas pracu- 
jących miast i wsi, że Polska zrywa ostatecznie i nieodwołalnie 
z tendencjami faszystowskimi, że wyzwala się z jarzma gospo- 
darki*kapitalistycznej i wkracza na nowy, dziejowy szłak gospo- 
darki planowej, prowadzącej do ustroju socjalistycznego”. 

Jednocześnie ci spośród nas, którzy dążyli szczerze do reali- 
zacji polityki socjalistycznej, nie uważając głoszonych hasel tyl- 
ko za manewr taktyczny, postarali się, by w programie to zagad- 
nienie władzy państwowej w okresie bezpośrednim po obaleniu 
faszyzmu było postawione w sposób należyty. Dalecy bowiem 
byliśmy, tak jak i jesteśmy dzisiaj, od naiwnego sadzenia, że 
przemiana wewnętrzna dokona się automatycznie, że nie musi 
być przez długi okres czasu ugruntowana przcz władzę państwo- 
wą, znajdującą się w ręku klas społecznych zainteresowanych 
bezpośrednio w tym wielkim przewrocie, 

To stanowisko potwierdził prograra, żłosząc: „Zmiana 
usttoju nie dokona się inaczej, niż pod kierunkiem planowej, 


konsekwentnej i bezwzględnie zdecydowanej polityki państwo: - 


wej. Tylko silna władza państwowa może przełamać skutecznie 
opór ze strony klas dzisiaj panujących. przełamać ponowne pró- 
by cofnięcia wstecz biegu zdarzeń, zlikwidować szybko skutki 
rządów faszystowskich tam, gdzie one przedtem istniały”. 
Program więc żdaje sobie doskonale sprawę z konieczności 


wyjątkowych sposobów, jakimi władza państwowa w tym pierw- : 


szym okresie budowania państwa demokratycznego musi być wy- 

konywana. Program stwierdza wyraźnie, iż opór sił reakcji i fa- 

szyzmu musi być przełamany „wszelkimi rozporządzalnymi środ- 

kami”. Ogólnym dążeniem PPS jest więc wprowadzenie pełnej 

demokracji politycznej w organizacji wewnętrznej państwa ludo- 

wego. Dążąc do tego celu jednak, pamiętać musimy, że w okre- 

sie początkowym zdobycze mas ludowych muszą być zabezpie- 

czone w sposób bardzo skrupulatny, toteż program PPS, formu- - 

łując zasady suwerenności ludowej i sposobów wyrażania jej za 

pomocą pięcioprzymiotnikowego prawa wyborczego, stwierdza, 

iż bieg wypadków narzucić może temu władztwu ludowemu ko-. 

nieczność zastosowania „środków przejściowych”. 
Ktokolwiek więc sumiennie i uczciwie przeczytał program 

ńaszej Partii, ten stwierdzić musi, iż jej taktyka w obecnym okre- 

sie wypływa ściśle z dawno sformułowanych zasad ideowych, 

Z zasad tam sformułowanych, z przewidywań tam wyrażonych, 

a nie skąd inąd wynikła koncepcja współczesna bloku wyborcze- 

go wszystkich stronnictw demokratycznych. Koncepcja ta bowiem 


zabezpiecza skutecznie młodą polską demokrację przed wszelki- 


mi zamachami, przed siłami faszyzmu i reakcji. 

Oczywiście — tym lub owym te założenia ideowe naszej 
Partii mogą być obce i wrogie. Nikt jednak nie posiada prawa | 
dowodzenia, jakoby PPS zmieniła w czymkolwiek w tym zakre- 
sie swe ideowe zasady. Zmieniła się ona pod wpływem ciężkiej 
walki z faszystowską okupacją w jednym przede wszystkim: 
w tym mianowicie, iż odrzuciła na bok wszystkie uprzedzenia 
i przełamała wszystkie opory» które przeszkadzały jej w. realiza- 
cji programu szczerze socjalistycznej partii. Odrzuciła na bok 
antyradziecką politykę, odrzuciła na bok politykę rozbijania jed- 
nolitego frontu, uzyskując w ten sposób realne siły, których brak 
dotychczas paraliżował jej poczynania. 

I to właśnie spotyka się z atakami niektórych łudzi tak samo, 
jak z atakami i protestami spotykało się przed dziewięcioma laty 
usiłowanie takiego właśnie a nie innego sformułowania progra- 
mu partyjnego. A jednak mimo te wszystkie siły, w ciężkiej we- 
wnetrznej walce ideowej program nasz wówczas tak właśnie zo- 
że wytrzymuje dziś próbę życia i że dziś 
swymi ideowymi argumentami wspiera nas w twardej walce, 
w. konsekwentnym prowadzeniu polityki socjalistycznej. 

> . ZBIGNIEW MITZNER 


wartego między rządem radzieckim 
a Danią oddziały Armii Czerwonej 
rozpoczeły ewakuację wyspy Born- 
holm. W ciągu miesiąca wszystkie 
wojska radzieckie opuszczą wyspę. 


EOB OPIERA DY een «e EDES "TT LR DAT ED 


-Stalin Gen. Sekretarzem W.K.P. 


MOSKWA (PAP). „Prawda” podaje ko- 
munikat o posiedzeniu plenarnym Komitetu 
Centralnego Wszechzwiąrkowej Partii Ko- 
munistycznej, które odbyło się w Moskwie. 
Komitet Centralny postanowił wprowadzić 
w skład biura politycznego Partii Berię i 
Maleakowa. Na stanowiska sekretarzy Ko- 
mitetu Centralnego partii, zatwierdzonć go- 
neralissimusa Stalina jako sekretarza gone- 
ralnego, a jako pozostałych sekretarzy — 
Malenkowa, Zdanowa, Kuśmiceewa oraz Pa- 
pow, = > i ; 


AEAEE 


nia 2 milionów ludzi. i 

Gazowanie na terenie Oświęcimia 
odbywało się między lipcem 1941 r., 
i końcem 1943 roku. 


- Churchilł contra Attlee 


czyli kto był za oddaniem Polsce Ziem Zachodnich 


PARYŻ. Pisma francuskie notują 


LONDYN. Z kół zbliżonych do 


za agencją „United Press” wiadomość nyiye] ‘partii konserwatywnej po- 


jakoby na konferencji 


poczdamskiej | cho 


i wiadomość, że Churchill 


Wy- 
Churchill wystąpił stanowczo przeciw | głosi szereg ciekawych enuncjacji do 
przyznaniu Polsce terytoriów „nie- | narodu brytyjskiego. Źródła te twier- 


mieckich” na zachodzie — w tak 


rokich rozmiarach — tytułem rekom- |miarach Churchilla, Inakże 
Attlee, który go |że będzie on chciał podzielić się z na- 


pensaty i że dopiero 


sze- | dzę.że nie posiadają wiadomości © za- 


jednakże sądzą, 


później zastąpił, zgodził się na linię | rodem brytyjskim swymi wraż 


graniczną na Odrze i Nissie. 


ze Stanów Zjednoczonych. 


. siewów i pozbawienia zaopatrzenia 


. czestniczyła, dostawy te bowiem wy 


Dostawy 


DĄ 
Gr 
wj 
pe 


IRRA zostają zmniejszone 


Prezydemći Truman przedstawia Prezydentowi Hierutowi 


przyczymy ograniczenia pomocy dla Polski 


PAP, Między Prezydentem KRN 
ob. Bolestawem  Bierutem i Prezy- 
dentem Stanów Zjednoczonych A- 
meryki, Trumanem miała miejsce na 
stępująca wymiana pism: 

ego Ekscelencja A, Bliss Lane, 
ambasador Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie, 
Ekscelencjo! i 
W związku z zapowiedzianym przez 
zmniejszeniem dostaw żyw- 
nościowych dla Polski mąm za- 
szczyt prosić Jego Ekscelencję o 
przekazane jego Ekscelencji Prezy- 
dentowi Trumanowi następującego 
isma Prezydenta Krajowej Rady 
arodowej Bolesława Bieruta: 

„Premier Tymczasowego Rządu Je 
dności Narodowej w Polsce został 
powiadomiony przez dyrektora ga- 
nerąlnego UNRRA o zamierzonych 
redukcjach kwot żywnościowych, a 
w szczególności zboża dla Polski, Po 
w'adomienie to zaskoczyło Polskę, 
która znajduje się w szczególnie tru 

_dnym położeniu. Zapasy krajowe bez 
dostaw UNRRA skazałyby kraj na 
głodowe racje chleba, nawet w przy 
padku drastycznego ograniczenia za 


ludności terenów najbardziej zn'sz- 
czonych przez woinę. To też zwra- 
cam się do Jego Ekscelencji z proś- 
bą o okazanie współdziałania na te- 
renie UNRRA i COMBINED 
BOARDS w kierunku zabezpiecze- 
nia Polsce pełnej real zacji tego mi- 
nimalnego programu dostaw zboża, 
który został przez Polskę zgłoszony 
w wysokości 500 tysięcy ton, a w ka- 
żdym razie nie uszczuplania poniżej 
350 tysięcy ton, na które admin'stra 
cja UNRRA dała swoją zgodę. W do 
tychczasowych dostawach zboża z 
UNRRA Polska praktycznie nie u- 


niosły trzydzieści kilka tysięcy ton. 
Min'one półrocze doprowadziło do 
pełnego wyczerpania zapasów kra- 
jowych tak, że dziś jedynie import i- 
to w zasadzie w rozmiarach powa- 
żniejszych od tych, które, jak można 
sądzić z'informacii — UNRRA goto- 
wa byłaby przydzielić, może czę- 


ściowo złagodzić  niezwy!:le cięż- 
ką sytuację. ; 
' Równocześnie pozwalam / sobie 


. zwrócić uwagę na niezmierną pilność 


` niedostarczenia przez UNRRA 


Í 


/ 


sprawy ze względu na to, że wobec 
w lu 
tym spodziewanych ilości zboża, ła- 
mie się stosowany w tej chwili sy- 
stem zaopatrywania j nawet ważne 
i wielkie ośrodki miejskie pozbawio 
"ne są regularnego zaopatrzenia. 
Zważywszy na to, że w całości 
zapotrzebowania UNRRA kwota 
Polski stanowi zaledwie kilka pro- 
cent, Rząd mój ma nadzieję, że przy 
prain współudziale  sojuszni- 
ów potrzeby Polski, która tak do- 
tkliwie ucierpiała wskutek wojny i 
 rabunkowej okupacji niemieckiej, zo 
„staną uwzględnione w dostatecznej 
mierze, 
Ę Prozydent 
Krajowej Rady Naredowej 
(— BOLESŁAW BIERUT 


Korzystam z okazji, aby ponownie 
zapewnić Jego Ekscelencję o moim 


głębokim szacunku, ` Sa 
> —) W. RZYMOWSKI 

W odpowiedzi wpłynęło następu- 
jące pismo: 

Do Ministra Spraw Zagranicznych 
Wihcenteśo Rzymowskiego 
Ekscelencjo, 

Powołując się na notę Jego Eksce- 
lencji (bez liczby) z'dnia 19 lu'ego 
1946 r. mam zaszczyt prosić Jego 
Ekscelencję o przekazanie następują 
cego pisma Prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki do Jego Eksce 
lencji Bolesława Bieruta, Prezyden- 
ta Krajowej Rady Narodowej: 

„Panu Prezydentowi jest niewątpli 
wie wiadome, że UNRRA jest orga- 
nizacją międzynarodową, Jakkolwiek 
Rząd Stanów Zjednoczonych uczest- 
niczy w 72 proc. w funduszach 
UNRRA, Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych nie kon'roluje, ani też nie sta- 
ra sę kontrolować sposobu dyspo- 
nowania tymi funduszami, 

Mam osobiście głębokie zrozumie- 
nie dla szczególnie ciężkiej sytuacji, 
w której znajduje się obęcnie Rząd 
Polski pod względem zaopatrzenia 
w zboże na przyszłość. Powadowany 
tym zrozum'eniem, jak i chęcią pomo 
cy w miarę możliwości, porozumia- 
łem się w sprawach poruszonych w 
Pańskim piśmie z Naczelnym Dyre- 
ktorem UNRRA. Jest na pewno wia 
dome Rządowi Polskiemu, że ograni 
czena w dostawach dla Polski doko 
nywanych przez Narody Ziednoczo- 
ne za pośrednictwem UNRRA, nie 
są w żadnym wypadku zależne od 
tej organizacji. Poren świato- 
wy brak zboża, jest tak wielki, że ka 
żdy kraj skazany na sprowadza- 
nie zboża, choćby i największy od- 
czuwał jego niedostatek, może liczyć 
w najbl ższej przyszłości na częścio- 
we tylko zaspokojenie swoich po- 
trzeb, Wszystkie kraie musiały wsku 
tek ogólnego braku zboża zgodzić się 
na dotkliwe ograniczenia dostaw": 

Naczelny Dyrektor UNRRA stwier 
dził wobec mnie, że kierownictwo 
UNRRA nie cofneło się przed ża- 
dnym 'wysiikiem, by zaspokoić z po- 
siadanych zapasów potrzeby Polski 
w ramach kontyngentu Polsce przy- 


dzielonego. Zostałem poinformowa- 
ny, że kierownictwo UNRRA, nigdy 
nie ustalało jakiejś konkretnej ilości 
zboża, którą miałoby dostarczyć, po 


nieważ takie ustalenie byłoby sprze- | 


czne z zasadami działalności tej or- 
śan zacji i bezcelowe: wobee” faktu, 
że wysyłka jest w pełni zależna od. 


ilości zboża oddanej do dyspozycji | ści, 
Naczelny | 


przez produkujące kraje. 
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dostawy, które by zaspokoiły potrze 
by wszystkich krajów zdanych obec 
nie na pomoc UNRRA; nadzieje na 
przyszłość są jednak bardzo zniko-. 
me i dostawy ‘z pewnością spadną, 
pans poziomu, który byśmy chcie- 
i wszysćy osiągnąć”, ` 

Korzystam osobiście ze sposobno- 
by. ponowne zapewnić Jego 
Ekscelencję o moim najgłębszym po- 


Dyrektor UNRRA oświadczył mi, że | ważaniu. 


nie szczędzi wysiłków, by zapewnić 


w . (—) ARTUR BLISS-LANE 


Prezydent Truman 
nie będzie obecny 

WASZYNGTON (PAP). Agencja 
Reutera donośi, że prezydent Tru- 
man nie przybędzie na otwarcie sesji 
Rady Bezpieczeństwa. W imeniu 
prezydenta Trumana powita delega- 
tów Edward Stettinius, stały przed- 
i stawiciel Stanów Zjednoczonych w 
Radzie Bezpieczeństwa. 


Powrót dzieci polskich 
do Ojczyzny 
WARSZAWA (PAP). Dziś o godz. 2, we* 
dług czasu moskiewskiego, wyruszył z Mo» 
skwy do Polski pociąg z dziećmi polsk'mi 


z Domu Dzieci w Zagórsku, Dzieci poże* 
gnane były serdecznie przez przedstawicie* 


'į li organizacji społecznych. 


Nawiązanie stosunków dyplomatycznych 


i między Szwajcarią a Związkiem Radzieckim 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass| dzie wcześniejszemu nawiązaniu sto:: Radziecki charge d'affaires w Bel- 


| donosi, że rząd radziecki wyraził zgo | sunków dyplomatycznych, to też Ra- gradzie, Kozewnikow, poinformował 


dę na propozycje rządu szwajcarsk e |da Federalna zwraca się obecnie do posła szwajcarskiego w Jugosławii, 


go podjęcia stosunków dyplomatycz- 
nych między obydwoma państwami, 
Wymiana not odbyła się 18 marca w 
Belgradzie, | 

Poseł szwajcarski w Jugosławii 
Zellweger wręczył  radzieckiemu 
charge d'affaires  Kozewnikowi notę 
stwierdzającą, że zarządzenia wy- 
dane w ciągu ostatniego roku przez 
Szwajcarską Radę Federalną, wska- 
zują, iż pragnie ona załagodzenia da- 
wnych nieporozumień. Szwajcara 
zwróciła się do Związku Radzieckie- 
go z prośbą o wysłan'e misji wojsko- 
wej, która została przyjęta. 

Rada Federalna zmieniła swoje da 
wne nieprzychylne względem Związ- 
ku Radzieckiego nas'awienie/i wyka 
zała czynami, iż pragnie, aby dawne 
sprawy poszły w zapomn enie i zapa- 
nowały przyjazne stosunki między! 
obydwoma narodami. Pożałowania Ţ 
godne wypadki stanęły na przeszko- 
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rządu radzieck'ego z propozycją po- | 
djęcia na nowo stosunków dyploma- | 
tycznych oraz wymiany przeds'awi* 


cieli akredytowanych przy rządach j 


obydwu krajów. 


- St, Zjednoczonych 
WASZYNGTON. Min. Byrnes o- | 
świadczył, iż nota otrzymana od 
Zwązku Radzieckiego w ubiegłym | 
tygodniu dotyczy sprawy gospodar- 
czych i handlowych stosunków mię- 


Przedstawiciele Zydów Polski u 
- Tow. minister Informacji i Propa- 
pandy, Stefan Matuszewski przyjął 
delegację Centralnego Komitetu Ży- 


Czy sonet USA zatwierdzi 


'_. pozyczkę dia 
„WASZYNGTON. ; Jak. donoszą z 
Waszyng!onu amerykańska Izba Han 
dlowa oraz. amerykańskie. Związki 
Zawodowe (C10) popierają sprawę | 
pożyczki dla W, Brytanii, l 


W. Brytanii? 


Wydaje się - prawdopodobnym, że 
senat St, Zjednoczonych, mimo po- 
ważnych oporów ze  s!rony niektó- 
rych swych członków, jednak zaak- 
ceptuje udzielenie tej pożyczki, 


Komisja Gentralna Zw. Zaw. będzie obradowała tad ważnymi kwestiami 
politycznymi i ekonomicznymi 


Ważki głos na szalę demokracji 


Wobec wielkiej doniosłości dla polskiego 
świata prący zagadnień, które będą rozpatry ` 
wane na plenarnym posiedzeniu Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych w dniu 
26 bm., przedstawiciel PAP zwrócił się do 
sekretarza KCZZ, tow. Sokorskiego, o wy- 
jaśnienie stanowiska KCZZ wobec zagad- 
meń ogólnopaństwowych, politycznych i go- 
spodarczych, bezpośrednio dotyczących ru- 
chu zawodowego w Polsce 

Na porządku dziennym plenarnego po- 
siedzenia KCZZ, które odbędz.e się 26 bm. 
— mówi tow. Sokorski — będą postawio- 


EW OOOO OOOO O OO OOO OOOO 
LJ s R SE 

. 
Oswiadczenie min. Bevina 


w sprawie demobilizacji wojsk polskich 


LONDYN (PAP). Min. Bevin oświad- 
czył w parlamencie, że zawarte zosta 
ło porozumienie w sprawie powrotu 
do Polski członków polskich sił 


' zbrojnych, znajdujących się pod ko- 
, mendą brytyjską. Przemawiając w 


£ 
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tej sprawie min, Bevin powiedzia m in 
„Rząd Brytyjski od wielu miesię- 
cy nalegał na to, by Polski Rząd my 
śnił warunki powrotu żołnierzy. O- 
ecnie osiągnęliśmy porozumienie z 
Polskim Rządem w tej sprawie i po- 
stanowiliśmy doręczyć odpowiednie 
oświadczenie w języku polskim ka- 
‘demu pośzcześólnemu członkowi 
polskich sił zbrojnych, Dodane do 
niego bedzie drugie oświadczenie, 
pochodzące ede mnie i wyjaśniające 
stanow'sko rządu brytyjskiego w 
sprawie przyszłości polskich sił 
zbrojnych i ich człońków, W: oświad 
czeniu swym stwierdzam, że rząd 
brytyjski uważa treść oświadczenia 
Rządu Polskiego za zadowalającą o- 
raz uważa, iż jest obowiązkiem wszy 
stkich członków polskich sił zbroj- 
nych zdecydować się teraz na po- 
wrót do kraju. 


“Jest rzeczą: jasną, że demobilizacija 


ziałów musi potrwać jakiś 


tych odd 


czas. Cały problem został szczegóło” 


wo omówiony przez premiera Attlee 
ze mną i z generałem Andersem, oraz 
innymi dowódcami polskimi, którzy 
przybyli w tym celu do Londynu. 

: Musieliśmy im wytłumaczyć, że nie 


możemy dalej utrzymywać” polskich 
jednostek pod dowództwem  brytyj- 
skim, Otrzymaliśmy ze strony genera 
ła Andersa i innych dowódców pol- 
skich zapewnienie, że rozumieją oni 
całkowicie sytuację i będą czuwać nad 
tym, by nasze oświadczenia zostały 
doręczone wszystkim połskim żołfie- 
rzom. j ; 

Jestem przekonany, że Izba wraz ze 
mną złoży hołd wspaniałym zasługom 
sił zbrojnych “jednego z pierwszych 
naszych sprzymierzeńców w ostatniej 
wojnie, zasługom złożonym dla wspól 
nej sprawy poprzez całe długie lata w 
Anglii. Jestem przekonany, że rząd 
brytyjski i cała Izba zdają sobie spra- 
wę z naszego długu wdzięczności dla 
tych ludzi. 


Ważne dokumenty 


z okresu okupacji 


Delegatura na Austrię Biura Re- 
windykacji i Odszkodowań Wojen- 
nych odnalazła w Wiedniu około 4 
tys. kg. dokumentów dotyczących 
spraw niemieckich przesiedleńców 
na nasze tereny w okresie okupacji. 

Wśród dokumentów znajdują się 
również wypisy z ksiąg hipotecznych 
i akta w sprawie polskich roln ków, 
którym odebrano gospodarstwa i za- 
mordowano, bądź. też wywieziono 


[ña roboty. Dokumenty te zostały 
przewiezione do Warszawy. : 


* 


ne dwie kwestie, obchodzące dziś bezpośred- , suniemy postulaty: zwrotu opłat szkolnych, 
nio szerokie rzesze świata pracy: problem | zgodnie z przedstawionym pokwitowaniem w 
płac oraz zagadnienie ustosunkowania się | granicach od 50 do 200 zł oraz podwyższe- 


do wyborów, 

— Dla nikogo dzisiaj nie ulega wątpli- 
wości — eiągnie tow. Sokorski — że po- 
prawa położenia mas pracujących, zależy |' 
w pierwszym rzędzie od stabilizacji poli- 
tycznej w ramach ludowej demokracji, w 
oparciu o głębokie reformy gospodarcze, 


„do których należy przede wszystkim zali- 


czyć: reformę rolną i unarodowienie pod- 
stawowych gałęzi przemysłu. Niezbędnym 
warunkiem tej stabilizacji i konsolidacji na- 
szego społeczeństwa jest na obecnym eta- 
mie blok wyborczy wszystkich stronnictw 
demokratycznych. Dlatego już listopadowy 
Kongres Związków Zawodowych wypowię- 
dział się za jednością partii demokratycz- 
nych w nadchodzących wyborach. I dzisiaj, 
kiedy idea bloku jest zagrożona przez pew- 


ogólne — -ciągnie tow. Sokorski — to wy- 
suwamy postulaty wprowadzenia zasady 
gwarantowanych przydziałów żywnościowych 
przede wszystkim dla. gorzej zarabiających, 
drogą pokrycia niedoberów produktami, na- 
bywanymi z funduszu aprowizacyjnego, re- 
dukcji aparatu biurokrątycznegó z przerzu- 
ceniem zbędnej ilości ludzi na ziemie za- 
chodnmie. W stosunku do Ministerstwa Apro- 
wizacji, wysuwamy postulat likwidacji prze- 
rostów jego aparatu | bardziej skutecznego 
wykorzystywania 
dzielni, 
Domagamy się również wprowadzenia 
zniżkowej taryfy za. świądczenia komunal- 


nia rent emerytalnych í inwalidzkich, 
— Jeśli chodzi o zagadnienia bardziej 
rozdzielczej sieci spół- 


nych, reakcyjnych przywódców PSL, KCZZ| "e (światło, gaz, woda, tramwaje) dla świa- 


zbiera się po to, aby rzucić swój ważki głos | t6 Pracy oraz 


na szalę demokracji i rozsądku polityczne- 


go, aby zrealizować zasady jedności naro- | 7© 


dowej. 
. Na zapytanie, jakie problemy i postulaty 
KCZZ uważa zą najbardziej palące do wy- 
sunięcia i rozstrzygania na swym posiedze- 
niu plenarnym — tow. Sokorski wyjaśnia, 
= Ponieważ zwyżka cen sztywnych na 
artykuły przydziałowe, dyktowana wpraw- 
dzie koniecznością gospodarczą, uderza jed- 
nak w realne płace, stoimy na stanowisku, 
że wszelkie zmiany, które by Rząd propono- 
wał lub zaprojektował dla zwyżki cen 
sztywnych, winny być uzgadniane ze związ- 
kami zawodowymi w tym sensie, że zwyżka 


zapowiadamy zwiększenie 
prowadzonej przeż nas bezwzględnej wałki 
spekulacją i zwyżkowaniem cen wolno- 
rynkowych. 


że rząd radziecki przyjął notę do wia 

domości i wyraził zgodę na podjęcie 

stosunków dyplomatycznych między. 
obydwoma państwami wymianę 

przedstawicieli, 


Wspólpraca gospodarcza 


i Zw. Radzieckiego 


dzy obu państwami. Nota ta została 
przekazana Departamentowi Spraw 
ekonomicznych do przestudiowania. 
Bliższe szczegóły na ten temat mie 
będą chwilowo ujawnione, 


Nowe zbrodnie zdziczatego antysemityzmu ` 


tow. ministra Matuszewskiego 


dów Polskich, która złożyła memo» 
riał w sprawie nowej fali antysemie 
tyzmu w Polsce, 

Memoriał w zakończeniu stwierdza: 
„Uważamy za nasz obowiązek pod- 
kreślić, że wiadomości o nowych, nie. 
ma! codziennych faktach mordowan'a 
Żydów, którzy po 6-ciu latach mexi, 
cudem niemal uratowali się z piekła 
hitlerowskiego, wywołują wstrząsają= 
ce, straszliwe wrażenia wśród mas ży» 
dowskich zagranicą, -zarówno jak w 
całej opinii Świata. Przynosi to niepo- 
wetowane szkody interesom Narodu i 
Państwa Polskiego. U 

Na podstawie licznych konferencji 


z przedstawicielami 


, organizacji i: 
dowskich zagranicą i w. kraju,. Íe ; 


śmy do przekonania, że uspokoić epie.. 


nie zagraniczną i rozładować nieprzym: 
chylne nastroje mogłyby jedynie dwa- 


środki: 1) szereg surowych wyroków” 
na morderców, 
zorganizowana przeciw , antysemityz- 
mowi. ; 

Jesteśmy głęboko przekonani, że za- 
stosowanie tych środków leży nie tyle 
ko w interesie ludności żydowskiej, 
lecz i w interesie Państwa Polskiego 
i Demokracji”. 


W ciągu ostatnich dni nieznani 
sprawcy zamordowali w różnych czę- 
ściach kraju 14-tu Żydów: w Gliwi- 
cach 3 osoby, w Lublinie — ô 050- 
by,»w Chełmie Lub. — 2 osoby, w 
Białej Podlaskiej — 2 osoby, na szo- 
sie Łódź — Kraków — 4 osoby: - 
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Rozruchy głodowe 


w Hamburgu 
— W Hamburgu wybuchły rogruchy z po" 
wodu zmniejsz nia przydziałów żywnościo” 
wych. Tłum grabit piekarnie 'i demolował 
sklepy. Policja była zmuszona do inter“ 
weńcji, } 
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Pod sztandarem współzaw 


MOSKWA PAP. Po wyczerpują- 
cej dyskusji ną sesji Rady Związku i 
Rady Narodowości ZSRR  powzięły 
obie Izby parlamentu radzieckiego 


taka winna być w przemysłach o niskiej | jednomyślną uchwałę, zatw'erdzają- 
przeciętnej płac, kompensowana przez pro- | cą ustawę o planie 5-letnim na okres 


porcjonalny ekwiwalent w podwyżce płac. 
Jeśli chodzi o premie, to w związku z zamia 
ną premii towarowych na premie pienieżne, 


1946 — 50. 
Organ 


związków zawodowych 


wysokość premii pieniężnych w stosunku do | MITYIIYNYNYYWYW YW WINYAAWNZAYOWAYONZ NRY 


zarobku zasadniczego stała się niepropor- 
cjomalnie znaczną, należy więc odpowiednio 
dokonać zmian w siatce płac, celem przy- 
wrócenia należytego poziomu płacy zasadni- 


„100.000 skompromiiowanych 


PRAGA (PAP). W archiwach Kra | 


czej. Wysuwamy również postulat ustalenia |jowej Rady Narodowej w Pradze zna 
zasadniczego minimum płac dla praeowni- | |eziono ostatnio około 100.000 orygi- 


ków państwowych I samorządowych, roz- 
strzygnięcia sprawy uposażeń nauczycielstwa 
oraz zwiększenia dodatku rodzinnego. 

— Specjalny nacisk — zaznacza tow. So- 
korski -~+ KCZZ kładzie ma jak najszerszą 
rogbudowę spółdzielni 
wszydtkich zakładach pracy, 
fundusz aprowizacyjny. 


nalnych podań obywateli czeskich, 
którzy w okresie protektoratu prosi 
li władze niemieckie o udzielenie im 
obywatelstwa Rzeszy. Dokumenty te 


spożywczych we | Zostaną obecnie rozesłane do powia* 
w oparciu o|towych i gminnych rad narodowych, 


a wszyscy ci, którzy dopuścili się 


W' dalszym ciągu zagadnień które będą zdrady narodowej, zostaną pozbawie 
rozpatrywane na posiedzeniu plenarnym wy* ni. prawa wyborczego. 


Perm 


odnictwa socjalistycznego 


zrealizowana będzie nowa 5-latka 


„Trud” podkreśla znaczenie współ 
zawodnictwa ' socjalistycznego Pi 
szybkiej realizacji nowego plan“. 

smo stwierdza, że dzięki współzawo* 


dnictwu _socjalistycznemu ma 
pierwsza 5-latka wykonana W Dion 


4-ch lat i 3 miesięcy. Pod. : 
współzawodnictwa zostały YJ 
wane plany drug'ej i trzeciej 5 dnie 

okresie wojny współzav małe 
two socjalistyczne dało dos 
wyniki. 


Odlot wicedyrektora 
Amerykańskiego Czerwonego yża 


W dniu 19 bm. odleciał samolot boa 
szawy do Waszyngtonu. wicedyr stę waw 
rykańskiego Czerwonego Krzyża. ALP 

Na lotnisku, na Okęciu. żegna = 
|szef misji Amerykańskiego Castleber e 
Krzyża, w Polsce. p. D. M. More zapew, 
dyr. PCK. mr Piesiewct 4 3 W pady 
nii, że dołoży wszelkich staram: 


' dla; Polski tstotnte była skutoczew 


2) wielka kampenia 


i 


ZEW LA ŻE WODO DE OO WCG RAPIE RZO JE 


Zawsze wierni ideom niepodległości i socjalizmu 


Referat gemeralnego sekretarza PPS tow. Cyrankiewicza o zadaniach 
Partii, wygłoszony na Zjeździe Wojewódzkim w Krakowie 


5 


Przedstawiciele klasy robotniczej woje- 
wództwa krakowskiego! Dzisiejsza konferen- 
cja krakowska nie jest dla mnie osobiście 
tylko zwyczajnym organizacyjnym, jednym z 
wielu zjazdów, jakie odbywają się w kraju 
w różnych miastach w toku normalnej par- 
tyjnej pracy. Dla mnie jest to spotkanie z 
najbliższymi towarzyszami i z tym terenem 
ma którym przez 5 lat z rzędu, aż do wybu- 
chu wojny byłem sekretarzem Okręgowego 
Komitetu PPS, a podczas wojny — podczas 
roboty podziemnej przewodniczącym Komi- 
totu PPS aż do momentu aresztowania, 

Nasze socjalistyczne twierdze, jak Zagłę- 
bie Chrzanowekie z Trzebinią i Sącz i Boch- 
mia | Wieliczka nie są i nie mogą być dla 
mnie punktami na mapie. Tylko pamiętać bę- 
dę te wszystkie wydeptane na zgromadzenia 
4 zebrania drogi i te wszystkie myśli, któreś- 
my tam wymienili, Ilu towarzyszy z najbliż- 
szych nieraz przyjaciół ofiarnie w okresie 
walki z hitleryzmem w okresie „podziemnej 
PPS oddało swoje życie walce, ilu zostało 
zamęczońych przez faszyzm, ila oddało w 
walce o wolność i socjalizm, co jest najwięk 
szą prawdą ofiary — bo swoje życie. Tyle 
ciężaru dodatkowego w dzisiejszej walce mu 


_ simy my wziąć na siebie, my wszyscy żyjący 


w dzisiejszych niezwykle trudnych warun- 
kach. Tyle ciężaru walki i ciążaru myśli — 
ażeby ich ofiara i krew i ich śmierć miała 
swój jedyny sens, jaki może mieć t. zn. aże- 
by nie była daremna. 


- NIE POWTÓRZYMY BŁĘDU 
Z 1918 ROKU 


To. znaczy proszę towarzyszy, mó- 
włąc językiem socjalisty, naszym obo 
wiązkiem jest dbać o to, avy walki 
klasy robotniczej w Polsce nie były 
dreptanem od roku 1918 od wzięcia 
władzy przez Daszyńskiego, przez 
Rząd ludowy, od odmówienia popar- 
cia temu rządowi ludowemu przez 
ludowców, przez Witosa, który wów 
czas nie upominał się o 75%, tylko 
w ogóle obrócił się plecami od nas, 
a frontem do endeków. Od oddan a 
władzy w ręce Paderewskich, a po- 
iem Piłeudskich, konsekwentnie do 
roku 1939 do klęski wrześniowej. 

My jako socjaliści nie chcemy dre- 
ptać w miejscu, tylko chcemy iść na- 
pae Jako socjaliści i jako Polacy. 

ie chcemy zdobywać niepodlegloś- 
ci na 20 lat, albo i na krócej, bo histo 
ria jest teraz zmotoryzowana. 6 mi- 


lionów Polaków, którzy zginęli pod- 


czas ostatniej wojny, t. j. proszę towa 
rzyszy zobow'ązanie, które na nas 
ciąży, ażeby w każdej naszej myśli 
olitycznej istniała na przyszłość ta- 


że troska po prostu o fizyczną egzy. 
sgłencję naszego narodu. 


Jeżeli o tym mówię na wstępie to po to, 


"ażebyśmy sobie zdali sprawę towarzysze, że 


Aitze; Polskiej Partii Socjalistycznej oceny 


` digytuścji polityczej — nasze wnioski — na- 


Sta Unia polityczna, fo nię jest nic wymyślo- 
nego przy zielonym stole, przy biurku — jak 


«ię to mówi — od góry. To jest proszę to- | 


wartyszy. odpowiedzialność nie tylko za 
dzień dzisiejszy | wnioski nie tylko z dnia 


dzisiejszego płynące, to nie jest i nie może | siadaiacych, może znajdzie się w 


być poddawanie się nastrojom takiej czy in- | szczęśli 
mej goryczy, takich czy innych trudności. Do któ pi liwszych od nas warunkach, 


eemiamy wszyscy trudności, bo wśród nich 
fyjemy, widzimy razem wszystko co jest jẹ- 
szcze złe, co jest dziś złe, co jest do napra- 


wienia. Ale jako socjaliści pamiętamy oļi Ostatni w Polsce przedwrześniowej 


tym, co było wczoraj nie od dziś znamy na- 
szych przyjaciół i wrogów i żadne trudności 


mie przesłonią nam naszych zadań, naszych | ų 


celów i naszej drogi. 

Ze wszystkich błędów będziemy wyciągać 
naukę i w przyszłości nie będziemy powta- 
rzać i drogi od roku 1918 do 1939 nie chce- 
my po raz drugi przebywać. 
szy ta droga zaczęła się tak, że Daszyński 


wódz PPS byt promierem rządu ludowego, | dowy, zarówno pierwsz km ý 
który wprowadził 8-mio godzinny dzień pra* | przygięły te harde karki fak waj 
cy, dekretował reformę rolną i uapołecznie- | ziemi". (St, Thugutt: „Rząd Ludowy w Lubli- 


Proszę towarzy* | Wcz2Sie: 


tos brali udział w naradach. Podkreślam na- 
zwieko p. Witosa, aby zwrócić uwagę na ię 
okolicznóść, że dobrze wiedział o co chodzi. 
Był o wszystkim informowany, a koroną. był 
wyjazd jego w dniu 6 listopada do Lublina. 


Wszak w żadnym innym celu nie mógł tam |, 


jechać, jak tylko dla wyciągnięcia konsek- 
joma z upadku Rady Regencyjnej i rządu 
dra Ścierzyńskiego. | konsekwencją był rząd 
ludowy i Republika, Na osobie Witosa zale- 
żało nam wiele, be był on przedstawicielem 
największego odłamu włościan w Galicji. 
Co wpłynęło na postawę p. Witosa w 
dniach następnych i jakie siły zewnętrzne 
działały na niego, o tym może inne pióro o- 


| powie dokładniej...” 


Daszyński ustąpił. Nie miał za so- 
bą sejmu, bo go nie było, nie miał 
wojska, bo je miał Piłsudski, Ustąpił 
pod naporem endecji. Opinię wyra- 
biała mu reakcja znakomitą, chociaż 
nie był peperowcem. 

Daszyński w swojej mowie w roku 
1919-ym tak mówi o metodach tej 
propagandy: 

„Ta rzecz poszła tak daleka, iż w opinii 
publicznej Zachodu przedstawiano Polekę 
jako rząd bolszewicki, przedstawiano Polskę 
jako kraj rozruchów, Przedstawiano Polskę 
jako kraj zwichrzonńy”. 

Wiedy, proszę Towarzyszy, nie 
można było wbijać klina między par- 
t'e robotnicze, aby, podważyć rząd. 
Wtedy nie mówiono, że PPS jest np. 
lepsze od PPR tylko mówiono ina- 
czej. Mówiono np. tak: Do Piłsud- 
| skiego zgłosił się jeden z przywód- 
ców warszawskiej narodowej demo- 
kracji (Zbignew Paderewski) i zło- 
l żył oświadczenie, że „obóz jego nie 
kępa współpracować z Daszyńskim, 
ale uważa za możliwą pracę z Mo- 
raczewskim”, 

I szła taka kolejka. Daszyński był 
twardy, Moraczewski był dla nich lep 
szy, ale też nie na długo. Prem er 
M oraczewski też podaje się do dymi- 
| sji: Decyzja Moraczewskiego była u- 
stąpieniem przed wściekłym napo- 
rem reakcji, no i przed... Piłsudsk m. 
a dramatycznym posiedzeniu CKR 
| PS Moraczewski groził samobój- 
istwem, Stronnictwa były zaskoczo- 
ne, ale nie miąły wyboru, źródłem 
władzy był Naczelnik Państwa — Pił 


sudski. Ustępujący rząd wypowie- 
| dział swe ostatnie słowo w liście dof 


| Piłsudskiego: „Bogaci odmawiają pła 
ceria podatków, boikotują pożyczkę 
(państwową, prowadzą sabotaż na 
„ wszystkich polach gospodarki pań- 
| stwowej, uprawiają I'chwę, sprzeda- 
ją i wywożą żywność zagranicę. 
Aby uspokoić kraj, trzeba chleba, 
odzieży, maszyn, Śirowców, broni i 
pieniędzy, a rząd obecny napotyka 
trudności zagranicą w ich uzyskan'u. 
Usunięcie owych trudności wymaga- 
oby czasu, a sprawa nie cierpi zwło- 
ki. Rząd, nie boikotowany przez po- 


re nas skłaniają do przedłożenia 
prośby o przyjęcie dymisji gabinetu”, 
ak niesławnie skończył życie 2-gi 


Rząd Ludowy. ć 

Dopiero w dziesięć lat później po 
padku rządu ludowego, naigorętszy 
demokrata — przywódca chłopów — 
i Stanisław Thugut — tak pisze o rzą- 
dzie ludowym — z żalem i po nie- 


„Byłoby zapewne lepiej, gdyby Rząd Lu- 


nie środków produkcji Klasa robotnicza nie | nie”). 


była jeszcze na tyle silna, na tyle zrośnięta 
z trzech zaborów, aby dać rządowi rewolucyj 
ne oparcie. Rząd ludowy był tworzony przez 


Ss. 

Dzisiaj PSL-owcy zdejmują kape- 
łusz, jak się mówi o Daszyńskim, uś- 
miechają s'ę uprzejmie jak się mówi 
o PPS — i niektórych PPS-owców to 
bardzo cieszy, Że się tak do nas uś- 
miechają, bo nie wszyscy, zwłaszcza 
ci młodsi w edzą. dlaczego się tak do 
nas uśmiechają. W'edy, gdy prokla- 


CZASY WIELKIEJ PRZEBUDOWY 


(Czy jest ktoś w Polsce, kto sądzi, 
że klasa robotnicza i jej part'ą nicze- 
go się nie nauczyły przez lata Chje- 
no - Piasta, potem lata Brześcia i Be 
rezy? r ; 

Taniec z roku 1918 już nie jast mo- 

ny. | 

Reforma rolna jest dziś reformą 
rolną. Nie prokłamowaną — tylko 


mowano Man fest Rządu Lubelskiego zrealizowaną. Nacjonal zacja także. 


— ło zaraz po tym ukazało się takie | 


oświadczenie: 

LAW ndezwie, wvdanei przez tymezssowy 
rząd ludowy Republiki Polekiej w Lublinie, 
wymieniono moie nazwisko. Celem uniknię- 
cia nieporozumienia oświadczam, że podpis 
mái nmieszezono bes mojej wiedzy i że w 
skład tego rządu nie wehodzę”. 

Wincenty Witos. 


Dzisia: też „Gazeta Ludowa" — ce 


Jem uniknięcia nieporozumienia—o- 


śwadcza, że bloku sześciu na na- 


* szych warunkach nie ma i nie będzie. 


Jak to byłe wówczas? Opowiada w 
swoich pamiętnikach Hipolit Śliwiń- 
ski: 
„Wszysikłe czynniki lewicowe wiedzłały, 
że tylko i wyłącznie rząd ludowy może ująć 
w swoje ręce władzę i przeprowadzić tę re- 


wołucję beakrwawą. Pp Moraczewski i Wi- 


Premier nie cierpi na manię samobój- 
czą i nikt nie kocha się w Piłsudskim. 
I nerwy mamy dobrze wszyscy Hi- 
tlerem zahartowane. ? 
Reakcja próbuje się zachować tak 
samo jak w roku 1918-ym. Rzecz w 
tym, że i sytuacja jest inna i my, Pol- 


Kopia 


ska Partia Socjalistyczna, jesteśmy 
inni, bo mamy za sobą doświadcze- 
nia, i wyciągniemy z nich naukę. 

Jacy jesteśmy? Czego chcemy? 

Towarzysze! Trzeba o pewnych 
rzeczach starać się myśleć jak naj- 
spokojniej, jak najtrzeźwiej. z 

Musimy przede wszystkim zdać s0 
bie sprawę z tego, że nasz naród i na 
sze państwo ma swoje położenie 
geograficzne, którego nie potrafimy 
zmienić. 

Może pan Sosnkowski, albo Racz- 
kiewicz zmien'ć swoje położenie geo 
graficzne i przenieść się z Londynu 
do Kanady, albo do Brazylii, ale pol- 
ski naród tu pozostanie. Tu będzie 
pracował polski chłop i polski robot 
nik i polski inteligent. Na tej ziemi, 
która jest tak wymęczona wojnami, 
bo nie ma żadnej większej burzy wo- 
jennej, ażeby przede wszystkim na 
naszej ziemi nie szalała. ` ; ę 

| proszę towarzyszy, tak się w tej 
wojnie pokazało, że gdy całemu św a- 
tu zagrażał faszyzm — to wczorajsza 
Europa nie wierzyła, że faszyzm to 
wojna, i że faszyzm trzeba bić soli- 
darnie — i bić wszędzie tam, gdzie 
się pojawia, bo wszędzie znaczy on 
tę samą wojnę, która później jak po- 


'żar ogarnia cały świat. 


Proszę towarzyszy — my tutaj w 
Krakowie — w roku 1935 urządzili- 
śmy wielki wiec PPS pod hasłem „Fa 
szyzm podpala świat”. To było wte- 
dy, kiedy Mussolni szedł dopiero 
na Abisynię, my mobilizowaliśmy do 
czujności polską klasę robotniczą. 
Wtedy nas pytano z uśmiechem: co 
ci socjaliści wymyślają — gdze jest 
ten faszyzm? Tak samo jak dziś się 


nas pytają — gdzie jest reakcja? I 


wtedy na tym naszym wiecu w Sta- 
rym Tea'rze to były trzy wielkie ku- 
kły — Mussoliniego, Hitlera i japoń- 
skiego Samuraja — i na ścianie była 
olbrzymia mapa, gdzie był właściwie 
nakreślony przyszły blok państw 
pokojowych — z Francją i Anglią, 
ale przede wszystkim górował na tej 
mapie, dobrze to pamiętam, Związek 


Radziecki <- m 


U Proszę towarzyszy, reakcja, dykta- 
tury i burżuazja rządząca wówczas 
Europą, albo wręcz sprzymierzały 
się ideologicznie z H'flerem. zdradza 
jąc niepodległość swoich narodów, 
albo do końca trwały w biernym ø- 
czekiwaniu, aż przydzie po innvch 
narodach, połkniętych przez Hitlera, 
kolej i na nie. 

W Polsce nawet mówiono więcej: 
Rydz Śmigły mówił, że będziemy się 
bić w ogóle bez sojuszników. Tak wy 
glądało po kolei ze wszystkimi pra- 
wie narodami. 

Ale pod okupacją Hitlera stało się 
jasne, że można było po kolei same- 
mu leźć w paszczę Hitlerowi, ale 
wyleźć z niej samemu nie można, że 
trzeba rozpłatać brzuch  hitlerow- 
skiej bestii — i wówczas wszystkie 
narody naraz mogą odzyskać wol- 
ność. Odbywało się to wysiłkiem na- 
rodów walczących o wolność i mili- 
farnym wysiłkiem trzech wielkich a- 
Vantów. I tak się złożyło, że w toku 
tej wolny mogła do nas przyjść albo 
armia antlosasów, a'bo armia Czer- 
wona. Tal? już iest. Brakło nam przy 
końcu wojny Śmigłego. aby powie- 
dział, że będziemy sie wyzwalać bez 
soinszników — próbował to za niego 
zrobić Bór - Komorowski, _ który 
chciał się wyzwalać nawet przeciw 
soiusznikowi i towarzysze mogą 50- 
bie oglądnąć Warszawę, jako ruinę 
tei koncepcii i ruine naszej stolicy. 


PRZYKŁAD GRECJI I HISZPANII 
Proszę towarzyszy, mogła tu być 


albo Anglia, albo Armia Czerwona. 
Cóż — może są niektórzy, albo mo- 
że byli tacy, co myśleli, że jak tu 
przyjdą Anglicy, to pierwsze co zro- 
bią, to angielskie naidemokratyczniej 
sze wybory, no i oczywiście zwycię- 
ża socjaliści tak jak w Anglii. I zało- 


żyliby sobie tutaj, nie pamiętając o 


faszystach polskich, o  Oenerach i 
Niewiadomskich, taki angielski ogró- 
dek wspaniałej demokracji, 


22=23 marca w sali B.6.K. Aleje Jerozolimskie 1, w Warszawie 
Zjazd chłopów-socjalistow 


"Nie wiemy, jakby to było u nas, a- 
le wiemy jak było przez 20 lat przed- 
wojenne na Bałkanach, np. w Rumu- 
nii, w Jugosławii, tam, gdzie istniały 
olbrzymie wpływy angielskie — an- 
Poe kapitału — i gdzie nie by- 
o wówczas t. zw. żelaznej kurtyny, 
na którą skarży się dzisiaj Churchill. 
Tam nie było wyborów. Tam szalał 
rabunkowy, kolonialny prawie kapi- 
tał, rządziły kliki dyktatorów, ge- 
nerałów, albo królów. 

I Anglia nie upominała się o wybo 
ry, bo to byłoby przeciw interesom 
demokracji angielskiej. 

„A po wojnie mamy jeszcze jedno 
doświadczeenie. Grecja, gdzie wbrew 
woli narodu greckiego instalował 
Churchill przedwojenną, prawicową, 
kapitalistyczną, obszarniczą klikę, I 
tu wam towarzysze coś zdradzę: Jak 
wrócił Mikołajczyk z Londynu, to na 
komisji  porozumiewawczej stron- 


|nictw przy szeregu świadków oświad 


czył, że zdaje sobie dobrze sprawę, 

że gdyby tu były wojska angielsk'e, a 
nie Armia Czerwona, to nie Mikołaj- 
czyka by nam na premiera przywie- 
źli, tylko kogoś znacznie bardziej na 
prawo. — A więc Raczkiewicz, a 
więc Bielecki, a więc Anders. I kon- 
stytucja z roku 1935 — Carska kon- 
stytucja. I właśnie dlatego p. Miko- 
|łajczyk późno, ale przyjechał przez 
i Moskwę. Proszę towarzyszy wydaje 
mi się, że wówczas polska klasa ro- 
| botnicża, która tyle krwi przelała w 
walce o wolność chciałaby walczyć z 
tym Raczkiewiczem i Bieleckim, tak 
jak walczyła przed wojną. Na pewno 
by walczyła, bo byłaby zepchnię!ą. 
tak jak walczyła i walczy lewica gre- 
cka. I proszę towarzyszy sobie przy- 
pomnieć, że jak klasa robotnicza gre- 
cka zaczęła walczyć, to Churchill po 
słał bombowce i bombardował Ate- 
ny. Czy wam się wydaje, że Ateny 
są brzydsze od Krakowa, że Ateny 
można było bombardować, a Krako- 
wa nie można, chociaż by tu rewolu 
cję zrobił wówczas towarzysz Drob- 
ner? Czy Polska mogłaby być wyjąt 
kiem od reguł imperialnej polityki 
angielskiej? Oczywiście że nie. Pro- 
szę towarzyszy, to jak już jest, że je- 
śli interesy 'mperium angielskiego, in 
teresy kapitału, są sprzeczne — na 
to nie ma rady — z interesami, czy 
z ideologią Związku Radzieckiego, 
to zawsze będzie tak: na obecnym e- 
tap'e, gdzieś te interesy i wpływy bę 
dą graniczyć. A na granicy wpływów 
ustawia się zawsze dobrych strażni- 
śe Ażeby wpływy się nie rozpły- 
nęły. 

„Gdyby naszą granicą biegła równo 
cześnie granica wpływów, to jak się 
towarzyszom wydaje, kto byłby dla 
Anglii lepszym strażnikiem: pan "u" 
kołajczyk, który wysiła takie piękne 
depesze do Stalina i mówi 0 koniecz- 
ności sojuszu ze Związkiem Radziec- 
kim, czy też pewniejszy byłby pan 
Raczk'ewicz — i gen. Anders? Pew- 
niejsza klasa robotnicza — czy ob- 
szarnicy i kapitaliści? A jeśli tak. je- 
sli pewniejsi są obszarnicy i kapita- 
liści, to nikt oczywiście nie śmiałby 
zabrać im zemi, ani fabryk. Byłoby 
tak, jak w Grecji, a może tak, jak w 
Hiszpanii? W Hiszpanii wiesza się 
dziś bezkarnie social'stów, wiesza 
się republikanów, hitlerowcy anga- 
żowani są do wojska — powiedzmy 
to sobie towarzysze do końca: czy 
gdyby tak Hisznania położona była 
np. tam, gdzie Węgry — trochę bli- 
żej Czerwonej Arm'i — to czy ten fa- 
szysta Franco nie wisiałby już daw- 
no za nogi — tak, jak jego protektor, 
Mussolini? 

A więc coś znaczy ta różniee. Powiedział 
tu już Mikołajczyk Najwyższy czas, aby zro 
zumieli to wszyscy nawet ng najdalszych 
„peryferiach naszej Partii, pokonywując do 
reszty kryzys ideologiczny, jaki przechodzi- 
ła część socjalistów. Na co to iest potrzeb- 
ne? Po pierwsze jest to potrzebne dla wła- 
ściwej oceny sytuacji międzynarodowej Nie 
tylko ze stanowiska socjalistycznego, ale na- 
szego narodowego, polskiego. Proszę towa- 
rzyszy — popatrzcie co się dzieje w Niem- 
czech, tam się dzieci niemieckie karmi lepiej, 
niż u nas polskie — dzieci narodu zwycię* 
skiego. Tam się kokietuje Niemców bardzo 


mocno. Tam się dzieją różne cuda, o których 
nie śniło nam się, że będą możliwe — z nare 
i dem, który niósł całemu światu zniszczenie. 

Kąpią już na biednych, wysiedlanych 
Niemców łzy papieża, ma ich papież dużo tee 
raz tych łez, bo je zaoszczędził na „swoim“ 
katolickim — polskim narodzie, wtedy kiedy 
nasz naród pod bezlitosną okupacją Hitlera 
wysiedlany, poniewierany, mordowany zdany 
był na łaską i niełackę. Lituje się już nad 
Niemcami Churchill i już tak, jak Lloyd 
George po tamtej wojnie boleje nad zachłan 
nością Polaków. Poco to wszystko? To nie 
jest, Towarzysze, tak bezinteresownie, bo to 
nie są poeci tylko polityczni kupcy. Pozyskię 
wać Niemców w grze międzynarodowej, w 
tej skomplikowanej grze nacisków i szanta* 
ży—to znaczy coś im obiecywać, to znaczy ce 
biecywać im nie kolonie za morzami, nie Nad 
renię, tylko ziemie na wschodzie. 


SOJUSZ 


i 


ZIECKIM 


Wyobraźmy sobie, coby się stało, 
gdyby tak nikt im w tym nie przesz- 
kadzał, gdyby nie było tam wzajem- 
nych kontrol; gdyby nie było udzia- 
łu w okupacji Niemiec także Związ= 
ku Radzieckiego, gdyby całe Niemcy 
były obiektem tej gry, na której oni 
się szybko wzmacniają i odradzają. 
Dlatego uważamy udz ał Związku Ra 
dzieckiego w okupacji Niemiec za po. 
trzebny i za korzystny, ponieważ tym 
samym mniejsze jest i mniejsze bę- 
dzie ciśn enie Niemiec na nasze gra- 
nice zachodnie. Są jeszcze w Polsce 
tacy, którzy marzą o trzeciej wojnie, 
jako o możliwości politycznego ode- 
grania się. Niektórym z n'ch wydaje 
się jak naród politycznie pijany. Jeste 
angielski i bardzoby się i szybko i za- 
późno przekonali, że to byłby ten 
„nasz” SS-man — N'emiec, niedaw- 
no stąd wypędzony. Innym trzeba 
przypomnieć to, co mówił ich Dmow 
ski wtedy, gdy zanosiło się na wypra- 
wę interwencyjną przeciw Związko» 
wi Radzieckiemu: że nawet w sojuszu 

N'emcami jesteśmy okrążeni i traci- 
my Niepodległość. 

Innym nie trzeba nic przypomi- 
nać, bo to nie pomoże, bo wiedzą swo 
je, bo czują dalej — tak, jak przed 
wojną — solidarność faszystowskich 
interesów, wobec których Niepodle- - 
głość nie odgrywa żadnej roli, a na- 
wet jest pojęcem wrogim — jeżeli to 
jest Niepodległość Polski Ludowej. Z 
tymi trzeba walczyć w interesie Nie- 
podległości. Ta walka, to sprawienie 
tego, aby sojusz ze Związkiem Radzie 
ck'm był naprawdę pełnowartościo= 
wym sojuszem równych z równymi, 
ta walka — to jest bardzo mocne p'l- 
nowanie tego, aby Polska przestała 
być wreszcie terenem międzynarodo- 
wych rozgrywek. Nie jesteśmy wów» 
czas dla nikogo pewnym i solidnym 
kontrahentem: Jesteśmy  miotani 
sprzecznościami i nie idziemy wów- 
czas pewną drogą, tylko zataczamy. 
się jak naród politycznie pijany. Jeste 
śmy wówczas dzikiem polem rozgry- ` 
wek. Po zakończeniu rozgrywek zo» 
staniemy tak, jak zostaliśmy z ruina=- 
mi Warszawy. Mus'my stać się samo 
dzielnym czynnikiem pokoju i stabili- 
zacji stosunków. 

Największe niebezpieczeństwo wi- 
dz my w dzieleniu świata na bloki. 
Jeszcze większe niebezpieczeństwo 
widzieć będziemy w dzieleniu Polski 
na orientacje, na tle pewnych nastro- 
jów części społeczeństwa. 

Są czynniki, które te nastroje chcia 
łyby wykorzystać w możliwie szyb- 
ko odbytych wyborach, jako swoją 
ostatnią stawkę. Pewnie. Są tacy, 
którzy myślą, że będzie można wyko 
rzystać trudną sytuację gospodarczą, 
że będzie można zebrać jeszcze dla 
siebie pos'ew, jaki pozostawiły rzą. 
dy sanacyjne i hitlerowska okupacją. 
Że trudnościami dnia codziennego, fe 
ryczą życia w powojennej, zniszcze- 
nej Europie będzie można na kartce 


tworzącej się polskiej rewolucji, że 
będzie można odegrać wszystkie swo 
je błędy londyńskie 'i swoje spóźnie= 
nia polityczne. 


WYBORY 


Byle tylko wybory były — jak się 
to mówi — „wolne” i byle były jak 
najszybciej. 

Musimy się popatrzeć na to podejrzane 
widowisko, po prostu przyjrzeć się tym któ» 
rzy dziś wołają najgłośniej o wolne wybory 
i o szybkie wybory. Jest jakiś podejrzany 
tłok w naszej demokratycznej Polsce 
kwestii _ wyborów. ' My rozumiemy tych 
wszystkieh — i te ruchy — które przed woje 
ną walczyły © demokrację w Polsce. Ale 
skąd nagle najgłośniej krzyczą ci, którzy 


[DOKOŃCZENIE NA STR. 6-EJ] 


wyborczej wyp'sać wyrok śmierci . s 


(zbirów hitlerowskich. 


"wolność i 


„Jednym z licznych miejsc zbrodni 
niemieckich w stolicy Polski jest — 
jak wiadomo warszawianom — bu: 
dynek G. I. S. Z.+u, ostatni od strony 
oo. znajdujący się przy Al. 

ztcha nr. 12/14 oraż przylegający 
doń Ogródek Jordanowski, wycho- 
dzący na ul. Bagatela. 3 

Dnia 18 pażdziernika na A ro- 
ku sędzia śledczy Mikołaj Half'er 
podjął z ramienia Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Niemieckich w Pol- 
sce dochodzenie celem, ustalenia 
przebiegu, sposobów, ilości ofiar. o- 


raz czasu trwania masowej kaźni | 


mieszkańców Warszawy na terenie 
dawnego G, I, S. Z-u. Zostali prze- 
słuchani świkdkowie zgodnie z obo- 
wiązułącymi przepisami prawnymi, 
przeprowadzono oględziny sądowe 
miejsca straceń; 


wodowego. : 
} W ŁAPACH ZBIRÓW - 
-Dzięki temu można już od'worzyć 
gobie makabryczny obraz — choć w 
szczegółach jeszcze niekompletny — 
wypadków w Al. Szucha w pierw- 
szym miesiącu powstania warszaw- 
skiego. 
Dnia 1-go sierpnia 1944 r. od pier- 
wgszych godzin powstania ludność, 
przebywająca w okolicach AL Szu- 
cha, znalazła się w łapach piianyc 
Natychmiast 
zaczęły się systematyczne masowe 
aresztowania, dom po domu, wszyst- 
kich osób, niezależnie od płci i wie- 
ku w obrębie ulic: Mokotowskiej od 
pl. Zbawiciela dò Polnej, Marszał- 
kówskiej od pl. Zbawiciela do pl. U: 
nit Lubelskiej, Puławskiej do Rako- 
wieckiej mniej więcej, dalej całej uli- 
cy Rakowieckiej oraz przyległych u- 
AG 
Aresztowanych, także | eudzo- 
ziemców, których dopiero po wyle- 
gitymowaniu w gestapo samochoda- 
mi wywożono z Warszawy — Spe- 
dzono pod eskortą Wehrmachtu. lot- 
ników, żandarmów na Al. Szucha. Je 


dni szli bezpośrednio do gestapo, in- 


ni zatrzymywani byli na kilka go- 
dźin w więzienitt wojskowym koszar 


lotn'czych, jeszcze inni od razu trace 


mi przed apteką Anca orzy zbiegu 


Marszałkowskiej z ul. Oleandry, 


TARCZE DLA CZOŁGISTÓW 

W Alei Szucha koło dómu nr, 23 
oprawey oddzielali kobiety i małe 
dzieci od mężczyzn. Kobiety z dzieć 
mi wśród wyzwisk, drwin, a nierzad- 
ko i bicia prowadzono na tylne po» 
dwórze gmachu gestapo. Tu pozos'a- 
wały one przez kilkanaście godzin 
pod gołym niebem bez jedzenie i pi- 
cia, ; s 

W pierwszych dniach powstania 
na podwórzu , przebywało jednocze” 
śnie po kilka tysięcy kobiet.’ 

Kilka razy dziennie wiele z pośród 
nich wyprowadzano jako żywą osło- 
nę czołgów niemieckich, Część ko- 
biet ustawiano przed czołgami, część 
wsądzano na czołgi. W takiei eskor- 
cie ruszały czołgi do walki z po- 
wstańcami z Al Szucha w kierunku 
pl. Trzech Krzyży. Nie trzeba bvło 
dodawać, że czołgi wracały z akcii 


obryzgane krwią ż przetrzebioną 
„eskortą” kobiecą. ` 
Zazwyczaj po kilkunastu godzi- 


nach kobiety i dzieci puszczano na 
zwalano przedostawać 
się za barykady na stronę polską, 
aby tam szerzyły postrach opowia- 
daniem tego, co przeżyły i widziały 
w Al, Szucha. 


Niektóre kobiety sprowadzano do 
pobliskiego Kasyna Gry, gdzie odby* 


wały się dzikie pijackie orgie umun- 
durowanych zbirów niemieckich i 


_własowców. 


Inaczej, bez porównania traficz- 


| niej przedstawia się, w świetle wyni- 


ków śledztwa, sprawa mężczyzn, 

którzy znaleźli się w Al. Szucha, Nie 

wielu udało się uratować, Wszyscy 

zostali straceni. Nie tylko mężczyźni 

py zy vm, ale chłopcy kilkunasto- 
tn 


zdrowi i ciężko chorzy, Nikt z zapro- 


wadzonych do gruzów nie ocalał. Do 
tychczas przynajmniej śledztwo nie 


RE” choćby na ślad jednego z 
nich, j i ; 
Po oddzieleniu od kobiet, męż- 


czyzn wprowadzano na teren gma» 


chu gestapo przy Al. Szucha nr. 25. 
W pierwszym okresie powstenia 
gmach był tak zatłoczony, że ludzie 


. apełńiali cele, . przyległe korytarze, 


+. zw. „iraniwaje ' (specjalnie skon- 
struowane cele dla sprowadzanych 
na przesłuchanie), a nawet dziedzi- 


niec od ulicy. W tym tłumie można 


było zobaczyć ludzi, leżących plac- 
kiem twarzą do ziemi, siedzących w 
okratowanych celach, stojących twa- 
+ do ściany z podniesionymi ręka- 


aa 


nie zaniedbano ni- 
czego celem zebrania materiału do- 


h toratu 


załamana pôd katem 


starcy  kitkudzięsięcioletni, 


WIĘŻNIOWIE W „TRAMWATJU”, 
Po rewizji osobistej i odebraniu 


wszystkich cennych przedmiotów od- | 


bywało się przy stole w korytarzu sute- 
ryny przesłuchiwanie schwytanych 
Zazwyczaj dwóch Niemców odbiera- 
ło dokumenty i zadawało stereo!y- 
powe, naiwne pytania, Przede wszy- 
stkim jednak bito.. Bito czym popa- 
dło i gdzie popadło do krwi. 

Muszę choć z przykrością zrobić 
w tym miejscu uwage, bowiem nie 
wolno jej ominąć, Wśród oprawców 
znajdowało się wielu renegatów, mó- 
wiących po polsku czystym akcen- 
tem, z nazwiskami o brzmieniu pol- 
skim. R ; 

Z gmachu gestapo ofiary partiami 
przeprowadzano przez Al. Szucha na 
przeciwległą stronę, do posesji, ozna- 
czonej nr. 12/14. Tu, na tej posesji— 
następowała egzekucja. 


Zanim przystąpię do opisu samej 


egzekucji — opisu, opartego na ze: 


znaniach świadków, którzy ją  ob- 
serwowali z ukrycia, zaznajomie słu- 
chaczy z topografią terenu, W środ- 
ku trójkąta, którego podstawą jest 


ul Bagatela, a bokami — Al Szucha 


i AL Ujazdowskie (dzisiejrza Al Sta- 
lina] — mieści się kompleks zabu- 
dowań dawnego Genetsiieo Inspek 
Sił Zbrojnych  zabudo- 
wań, © częściowo 
czasie działań wojennych na jesieni 


11939 r, Do fasady, zwróconej na po- 


łudnie, dziś leżącej w gruzach przy- 
lega plac. Przed wojną mieścił się 
tam Ogródek Jordanowski, ą w cza- 
sie wojny SS-mani urządzili boisko 
sportowe. Ten właśnie budynek i 
ten plac stały się mielacem masowej 
kaźni bezbronnej okolicznej ludno- 
ści. Pod budvnkiem mieści się piwnica 
rostym. W niej 
palono zwłoki pomordowanych. 
których prochy leżą tam do dziś. 


BRAMA ŚMIERCI 


zniszczonych W 


bramą była tylko śmierć, Skazańców 

wprowadzano do na wpół zburzonego 
budynku, Kazano się szybko rozbie- 
rać.. W parę minut potem nasitępo- 
wała egzekucja nagich mężczyzn. Do 
leżących plackiem na ziemi, lub sto- 
jących twarzą do ściany oddawano 
salwę. Zdarzać się miały wypadki, że 
ofiarom kazano kolejno wchodzić na 
stos trupów i tu je zabijano. 

Pozwolę sobie przytoczyć przebieg 
jednej z egzekucji według zeznania, 
znajdującego się w aktach śledztwa, 

„Dnia 4 sierpnia 1944 r., polecono 
mi sprzątać kasyno oficerskie ges'a- 
powców, mieszczące się w domu 12 
lub 14 przy AJ. Szucha—zeznał świa- 
dek pod przysięgą przed sędzią śled- 
czym. — Gdy sprzą!ałam, przyszła w 
pewnym momencie kelnerka kasyna 
Maria z Poznania (nazwiska jej nie 
pamiętam)... Pokazałą mi przez okno 
ludzi (było ich ze trzystu), których 
prowadzili od strony Gestapo w gru- 
ży domu, położonego pomiędzy tym 
domem, w którym ja byłam, a ul. Ba- 
gatela.. Widziałami, że ludzi wprowa 
dzono grupami w gruzy, że ludzie 
szybko się rozbierają, Znajdowali się 
w odleglosci około 60-—80 metrów 
ode mnie. Bylo fo w dzień, bomiędzy 
godz. 11 a 13, Widziałam wszystko 
dobrze. Ustawi'ono ich następnie sze- 
regami i strzslano do nich... Widzia- 
łam, że ci ludzie, ustawieni w szere- 
gach, nadzy padają”, 
ROZBESTWIONE ŻOŁDACTWO 

Czy oprawcy niemieccy mordowa+ 
li tylko mężczyzn, czy także kobie- 
ty? Na to pytanie dotychczasowe wy 
niki dochodzenia nie modą dąć osta- 
tecznej ścisłej odpowiedzi. Jednak 
wolno twierdzić, że w pierwszych 
dniach powstania były mordowane 
również i kobiety, Przede wszystkim 
na terenie Ogródka Jordanowskiego. 

Dali temu świadectwo lokatorzy 


| pięciopiętrowego domu przy ul. Ba- 


Z gmachu Gestano przeprowadzono gaitela 10, z którego . wyższych pię- 


ofiary partiami pod silnym konwojem. 
Pędzono starych i młodych, ślepych i 


ter rozciąga się widok na teren ogró- 
dka. W okresie między 1-szym, 


a|chód. Kosztowności 
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- galica miesmieckich zbrodiś 


cy kazali kobietom rozbierać się i po | egzekucji do domu na Litewskiej, sfa 


łożyć nago na trawie. Oprawcy, cho- 


„dząc między leżącymi rzędami swych 


ofiar, strzałami w tył głowy — jak 
zeznali świadkowie — pozbawiali je 
życia. Obok rósł stos odzieży. 

Jakie to były kobiety — trudno u- 
stalić, Najprawdopodobniej przypad 
kowe ofiary pijanej bezmyślności roz 
bestwionego żołdactwa niemieckiego, 
wybrane spośród tysięcy kobiet, wy- 
prowadzonych z domów okolicznych 
ulic, 

KREMATORIUM .W GISZ-u 

Zwłoki pomordowanych palono w 
sposób wypróbowany przez władze 
hitlerowskie w ciągu długich lat oku- 
pacji. Prowizoryczne krematorium 
urządzono w gruzach wspomnianego 
już budynku GISZ-u. Przez cały sier 
pień, prawie codziennie nad Al. Szu- 
cha unosił się, zasłaniając błękiine 
niebo, słup dymu o mdłym zapachu 
palonego mięsa ludzkiego. „Były ta- 
kie dni, że nie było wprost czym od- 
dychać” — zeznają zgodnie świadko 
wie. Zazwyczaj po egzekucji zwłoki 
rzucano w jedno mielsce pod ścianą. 
Kiedy utworzył się stos, sięgający 
czasami kilku metrów, oblewano go 
łatwopalnym płynem i podnalano. 

Czynności te wykonywali więźnio- 
wie z ul. Litewskiej. Warszawianie 
pamiętają zapewne, że w domu przy 
ul. Litewskiej 14, w dawnym przy uł 
ku Niemcy urządzili w ostatnich la- 
tach okupacji więzienie dla zlapa- 
nych za różne drobne przekroczenia 
administracyjne, jak np. jazdę tram- 
wajem bez biletu, chodzenie po go- 
dzinie policyjnej. Ci więźniowie zo- 
siali użyci db zacierania śladów zbro 
dni, a więc do przenoszenia trupów, 
palenia ich, usuwania popiołów, wre 
szcie sortowania odzieży pomprdo- 
wanych ofiar, « 

OSTATNIA EGZEKUCJA 

Trzeba bowiem wiedzieć, że !utaj 


|jak i w innych obozach kaźni zbro- 


dnia musiała dawać Niemcom do- 
( zabierano na- 


kaleki, Chorych niesiono na noszach, 5-tym sierpnia miano sprowadzać do|tychmiasł po aresztowaniu, lub od- 
Kto znalazł się za bramą w Al! Szu- Ogródka kobiety-partiami od kilku j czas rewizji w gmachu Gestapo. Ubra 
cha 12-14, ten nie miał'powrołu, Za do kilkuset, Tutaj żołnierze niemiec- i nia i obuwie przenoszono z miejsca 


NIE ZDEMOBILIŻZOWANI 
CZŁONKOWIE -WEHRMACHTU 
(v) Prasa angielska zamieściła oświadcze 
nie w sprawie istniejącego w strefie brytyj- 


skiej nie  zdemobilizowanego dotychczas 
Wehrmachtu. Według oświadczenia, w stre* 
fie brytyjskiej znajduje się jeszcze armia 
niemiecha, składająca się z 272.000 ludzi. Są 
to przeważńie oficerowie sztabowi, ołicero- 
wie wywiadu niemieckiego i żołnierze S. $ 
Według oświadceenia angielskiego, zatrud- 
nieni są oni przy usuwaniu min, w służbie 
wartosonicżej itp. W tym samym oświadcze* 
niu znajdujemy dane dotyczące jeńców wo* 
jennych, cudzoziemców, przymusowo twcielo- 
nych sło armii niemieckiej Ze 126.000 takich 
jeńców zwolniono dotychczas i odesłano do 
krajów ojczystych tylko 15.000 Z! pozosta- 
tych 111.000 jeńców armii niemieckiej, pozo- 
stającysh dotąd w obążach, większość stano- 
wią Polacy. 


POZYCJA FRANCO SŁABA 
NAWET W ARGENTYNIE 


(v) B. przedstawiciel Hiszpanii Republi- 
kańskiej przy Lidze Narodów i b. ambasa- 
dor hiszpański w Londynie, Ascarate, bawią* 
cy obecnie w Pradze czeskiej, udzielił dzien 
nikarzom częchosłowackim ciekawych infor- 
macyj, dotyczących sytuacji w Hiszpanii 
Ascarate zaznaczył, że pewna część Hiszpa- 
nii popierała Franco, licząc, że zaprowadzi 
on ład i porządek. Obecnie terror i bezpra- 
wie, stosowane przez dyktatora, odsunęty od 


niego tę grupę, składającą się przeważnie z. 


mieszczan, W armii Kiszpańskiej jest więk- 
szość ludzi rozsądnych = oświadczył Asca- 
rate — i na tych dziś Franco liczyć nie mo- 
że. Pozycja jego jest słaba nawe! w Amery- 
ee Południowej — w Argentynie, gdzie przez 
dłuższy czas znajdował największe popar- 
cie, Właściwie pełne stosunki dyplomatycz- 
n — stwierdził Ascarote — utrzymuje je- 
dynie W. Brytania. 


ZRABOWANE MASZYNY WRACAJĄ 
1 DO FRANCJI 


Pierwszy pociag te  zrabowanymi przez 


Niemców maszynami i surowcem przybył do 
Sochaux (Francja), gdzie mieści się fabryka 
samochodów Peujot. 

Fabryka ta pracuje dziś w ciężkich wå- 
runkach, obrabowana przez okupanta, 


Symbolem „odredzającego się przemysłu | 


francuskiego, który usiłuje pokonać wszyst- 
kie przeszkody może być fakt, że zakłady 
Peujot produkują dziennie 40 samochodów. 
Pociąg z maszynami. przybywający ze Stutt- 
gartu wywołał wśród robotników tabryki, jak 
i wśród ludności Sochaux wielki entuzjazm 
Dyrektor fabryki przejmując wracającą do 
kraju własność — wyraził nadzieję, że za 


si OD 


qfym pierwsżym pociągiem przybędą inne. = 


Przemawiający w imieniu władz amerykań- 
skich pułkownik oświadczył, że przybycie 
tego pociągu jest pierwszą realizacją obiet- 
nicy generała Eisenhowera; „Każdy otrzyma 
z powrotem dobra, które mu zostały żrabo- 
wane”. ; 


700 OSÓB ARESZTOWANYCH 

W Paryżu toczy się śledztwo w sprowie 
olbrzymiego rabunku, dokonanego przed kil- 
ku dniami w magazynach należących do Mi- 
nisterstwa Uchodźców t Deportowanych. Na 
wniosek ministra Frenay aresztowane nowych 
22 podejrzanych spośród szoferów i robot- 
ników. W magazynach znajdowała się żyw- 
ność i odzież przeznaczona dla ofiar obozów 
koncentracyjnych i wysiedleńców. Ogólna 
wartość zrabowanych przedmiotów wynosi 
kilka milionów franków. Ilość aresztowanych 
przekreczyła już 700. Ms 

FRATERNIZACJA W JAPONII 

Jeżeli uńerzyć pewnym obliczeniom staty- 
stycznym ~ łraternizacja w Japonii posunę* 
la się dość daleko. W połowie czerwca uro- 
dzi się 14 tysięcy dzieci, których ojcami są 
żołnierze amerykańscy. a matkami skośne” 
okie Japonki 

Yoshimaro Takahashi, szef tokijskiej po- 
licji stwierdza w mwym raporcie, że cyfry te 
dotyczą tylko stolicy, ogólna więc liczba 
mieszanych dzieci będzie o wiele wyższa, W 
innym raporcie Takahashi stwierdza, że licze 
ba zawodowych prostylutek w Japonii znacz 
nie się w ostatnich czasach zwiększyła wsku 
tek wzrastających trudności żywnościowych. 

POMAGALI NIEMCOM UCIEKAĆ 

Mieszkańcy Irancushko-belgijshiej strefy 

granicznej wykryli wielką organizację nie- 
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miechą, której zadaniem było ułatwianie u- 
ciecżki jeńcom niemieckim przebywającym 
na przymusowych robotach we Francji. Po- 


nieważ ostatnio zdarżało się coraz więcej wy 
padków ucieczki niemieckich jeńców, ludność 


zaniepokojona tym zjawiskiem postanowiła 


samorzutnie wykryć przyczynę. Udało jej 
się zatrzymać niedaleko granicy dwóch jeń* 
ców, którzy chcieli przedostać się do Belgii 
Dochodzenie wykazało, że w rejonie Lille 
działała szeroko rożgułęztona organizacja 
niemiecka, w której zamieszane były znane 
osobistości francuskie. Organizacja wydawa+* 
ła jeńcom specjalne fałszywe karty rożpo* 
tnowcze, dowody moralności i nienagannego 
zachowania się w obozie oraz dowody zwol- 
nionia i listy polecające do osób, które uła» 
twić tm miały dalszą drogę. Miejsca, w któ- 
rych zbiedzy mogli się bezpiecznie zatrzy- 
mać na nocleg i posiłek oznaczone były bia- 
łą tabliczką przybitą w oknie, 

Aferę, której wynikiem była ucieczka 
wielu tysięcy jeńców niemieckich — zajęła 
się żandarmeria w Lille. Przeprowadzono 
liczne aresztowania, 3 


KATEDRY TECHNIKI BEZPIECZEŃSTWA 
* PRACY NA POLITECHNIKACH f 
RADZIECKICH 


Komitet do spraw szkół wyższych przy 
Radzie Komisarzy Ludowych ZSRR posta- 
nowił wprowadzić w wyższych zakładach 
naukowych obowiązkowe egzaminy z kursu 
techniki bezpieczeństwa pracy. 

‘Temu przedmiotowi ma być poświęconych 
40 godzin, a w wyższych szkołach  górnni* 
czych 80 godzin. , 

Zorganizowane są katedry bezpieczeństwa 
pracy w Moskiewskiej Wyższej Szkole Tech- 
nicznej im. Baumana, w Instytucie Energe- 
tycznym im. Mołotowa, Instytucie Tekstyl- 
nym, w Moskwie, w Moskiewskim Instytucie 
Inżynieryjno-Budowniczym im Kujbystewa, 
w Leningradzkiej Politechnice im. Kalinina, 
w Kijowskiej Politechnice, Uralskim Instyta- 
cie Przemysłowym i szeregu innych. 

Organizuje się również seminaria i aspi- 
rantury tej gałęzi wiedzy. 


10-LECIE ŚMIERCI AKAD. PAWŁOWA 


Dnia 29 stycznia w Moskwie zebrał się ko- 
mitet upamiętnienia 10-lecia śmierci słynne- 
go uczonego radzieckiego, prof l. P. Pawło- 
wa. który zmarł 27 lutego 1936 r. 

Pamięci wielkiego łizjologa rosyjskiego 
będzie poświecona specjalna sesja naukowa. 
która zbierze stę w dniach od ! do 4 mar- 
ca rb, w Moskwie Reteraty odczytają człon- 
kowie Akademii ZSRR L. A. Orbeli, A D. 
Speranskij, N. D. Srażewski i szereg innych 
Ogółem na sesji naukowej odczytanych bę* 
dzie 40 referatów. 


| 


rannie segregowano i stamiąd wywo 
żono samochodami z Warszawy. Prze 
cież t, zw. „dobrzy“ Niemcy w Rze- 
szy musieli mieć się w co ubrać. 

Fabryka śmierci w AL Szucha 
funkcjonowała od 1-go sierpnia do 
|-go września, przy czym główne na 
silenie zbrodni przypada na pierwszą 
połowę miesiąca. Z dolychczasowego 
dochodzenia wynika, że ostatnia wiel 
ka egzekucja odbyć się miała 19 lub 
20-go sierpnia około południa. Spro- 
wadzono wówczas w Al. Szucha kil. 
ka tysięcy mężczyzn, kobiet i dzieci 
z tobokkami, wózkami i bagażami, 
Mieli to być mieszkańcy odcinka 
Czerniakowskiej, zdobytego właśnie - 
przez Niemców. 

„Mężczyznom kazano wejść do po 
wórza—brzmi zeznanie jednego ze 
świadków tej sceny — kobiety z 
dziećmi zaś popędzono w kierunku 
pl. Unii Lubelskiej. W pół godziny 
potem, jak kobiety odeszły wypro* 
wadzono mężczyzn i grupami po oko 
ło 50 osób pędzono w ruiny spalone- 
go domu. Potem ustyszałem, docho* 
dżące z tej strony odgłosy strzałów. 

Mniej 'więcej od. poło sierpnia 
mieszkańców okolic Szucha, którym 
udało się do tego czasu uniknąć are- 
sztowania, coraz częściej wypędzano 
pieszo do Pruszkowa. Konwojujący 
własowcy wielekroć oświadczali wó* 
wczas: „Macie szczęście, Wszyscy, 
którzy zostali zabrani wcześniej, już 
nie żyją”. 

5 CZY.10 TYSIĘCY? 

W końcu sierpnia odbywały się juf 
tylko sporadyczne egzekucje, Wresze 
cie 1 września Gestapo z Al. Szucha 
ewakuowało się. do Sochaczewa. 
Dzień ten należy też uważać za dzień 
likwidacji kaźni w gruzach dawnego 
GISZ-u., Egzekucje w Ogródku Jorda 
nowskim zakończono o wiele wcze* 
śniej. 

Dn. 5-go sierpnia, jak zeznały zgo* 
dnie dwie lokatorki domu przy ul. 
Bagatela 10 Ukraińcy wyprowadzili 
ie wraz z kilku innymi osobami i skie- 
rowali w stronę Ogródka Jordanow* * 
skiego. Po drodze podszedł do nich 
jakiś wojskowy Niemiec i kazał za- 
wrócić grupie do Gestapo. Odtąd — 
można zatem uważać—zaprzestano 
egzekucji na terenie Ogródka. a$ 

Rzeczą niezmiernie . ważną, 4 naj“ 
trudniejszą jednocześnie dla sledz" 
twa jest ustalenie liczby ofiar tej fa 
bryki śmierci, w © 


Zostało stwierdzońe, że z małym 
wyjątkiem wszyscy mężczyźni, znaje / 
dający się w dzielnicy między pl 
Zbawiciela a Rakowiecką, zostali al- 
bo zabici na miejscu, albo przeprowa 
dzeni do Geestapo. Dotychczas śledz 
two nie stwierdziło, aby któryś 7 meż 
czyzn wpędzony na gruzy GISZ-« 
uratował się. Z zeznań świadków wy 
nika, że egzekucje odbywały się Z 
malejącym nasileniem przez caly s'er 
pień, Przy czym w pierwszej poło” 
wie miesiąca miały one miejsce nie- 
mal codziennie, a nawet kilka razy 
dziennie. Świadkowie zeznali rów* 
nież, że widzieli grupy rozstrzeliwa* 
nych lub prowadzonych na egzeku* 
cję, złożone ze stu do kilkuset oób: 
Nie mając danych dostatecznie udo- 
kumentowanych, wstrzymać się mtu* 
sze na razie od podania śrisłeć liczby 
ofiar, rozstrzelanych w Al Szucha: 
Można natomiast stwierdzić już te" 
rhz, że liczba ta na pewno przekra* 
cza, 5 tysięcy, a zapewne dosięgnie 
10 tysięcy. ; 

POPIOŁY MĘCZENNIKÓW 

Popioły ofiar tej natwiększej zbró* 
dni niemieckiej w Warszawie bedą 
przeniesione z odpowiednim  piety* 
zmem i należnymi honorami na cmeńt 
tarz Obrońców Warszawy. W żało= 
bnej manifełacji weźmie udział lu“ . 
dność stolicy, Winny też wziąć w 
niej udzia! delegacje z całego kra'u, 
aby złożyć hołd pamięci niewinne 
pomordowanych mezo” hose 4ormań 
ską mieszkańców Warszawy — tej 
Warszawy, która nieugiecie stawiała 
czoło niemieckiemu nałszdowi i nie 
załamała się ani na chwilę mima 
skierowanego przeciw niej całego 
mechanizmu wyrafinowanego terroru 
hitlerowskiego. 5 

Na miejscu kaźni stanie pomnik, 
Musi on nie tylko prz""o" "ać przy 
szłym pokoleniom pamięć bohater- 
skich męczenników. * aż po 
wsze czaqv hyg urdom "m 
jednomyślności całego narodu pol- 
skiego — że uczynimy wszystko, aby 
nie dopuścić do powtórzenia się hi- 
storii, 


41m sassi 


Opracował E. S. 


i 


U 


Nienajlepiej wypadło 


Tym razem niestety Warszawiacy 


mie spisali się, Zaczęło się wszystko 
od tych mitycznych dwudz es:opię- 


cio kilogramowych paczek, kióre, 


miano wydawać na któreś tam kupo- 
ny kart marcowych. Już nawet nie 
UNRRA, a nadzwyczajne, „szwedz- 
kie”, luksusowe paczki, zawierające 

atefony, jak śnieg bałe koce, szyn- 
ki wędzone i zaręczynowe pierścion* 


ki dla zakochanej młodzieży. Mówio=; 


no o tych cudach w maglu, na targu 
w wytwornych „elitarnych loka- 


lach, przy zakrapianej koniaczk em! 
sumy) 


czarnej kawie, Wymieniano 
płacone za marcową kartkę I-ej ka- 
tegorii, które zależnię od pogody wa 
hały się od trzech do pięciu, a nawet 
ośmiu tysięcy złotych. Inna sprawa, 
że kiedy jednej, zacnej kobiecie ofia- 


rowałem aż 200 zł. za pokazanie mif 


naiwnego, który dokonał wspomnia* 
nej tranzakcji, aby móc opublikować 
przynajmniej jego podob znę w pra- 
sie, nie umiała iego dokazać. 


Potem ten Churchill. Skoro mówi,: 


to ho, ho na pewno coś bądzie. Poru- 


szyło się w warszawskim światku, zaj 
koiłowało w błogiej nadziei, że może% 


powrócą dobre czasy wojennego, zy-ġ 
$ częściowo, 


skownego handlu. Że niezbyt przy- 


chylnie się wyraził o naszych obece, 
nych granicach na Zachodzie — toš 


furda, grunt handel, 


Przypadek chciał, że równocześnie, 
čo. zawsze może się zdarzyć, spóźni-$ 
ły się o kilka dni transporty mąki dląg 
Warszawy, że uległ przerwie wypiekś 
kartkowego chleba, Deficyt zbóż, je-$ 
śli choć i o konsumcję i zasiewy jest: 
faktem nieraz podawanym do wiado*l 


mości publicznej, trudności, jakie mu 
si pokonywać Rząd, są istotnie ogrom 
ne, zwłaszcza wobec ograniczenia do 


staw UNRRA. Równocześnie weszło 


w życie, mocno raczej w Polsce, jeśli 
chodzi o ratowanie i odbudowę sta- 
"nu naszego, wyniszczonego przez woj 
nę pogłowia, spóźnione zarządzenie 


o dniach bezmięsnych, zapowiedzia-$ 


no ograniczenie wypieku ciastek i tor 
tów, 


Paczki, Churchill, brak mąki, dni 


bezmięsne... Tak zwana prywatna, ta 


gorszego gatunku, inicjatywa poczułaj 


ów wymarzony, pewny grunt pod no- 


gami. Nareszcie będze można się od% 
kuć za tych kilka podłych miesięcy 
stabil zacji, za niemożność osiągania; 
przynajmniej 100% zysków. Pewnaś 


część piekarzy i przycichłe na krótki 
czas paskarstwo ruszyło do general- 


nego ataku. Istniała przez moment a-f 
bawa, że odniesie ono istotnie suk-f 
Bo ceny skoczyły o 50% —% 


cesy. 
70%, mimo, że zwyżka ich była cał- 


kowicie gospodarczo nieusprawiedli-/ 


wiona, 


sensownych 


nie łatwej wiary różnego 


złe! woli tworzonej paniki, I moż-$ 5 A” 
na takim o raży saa najbar=f cząwszy -od r. 1943, trzy najgłówniej- 


dziej proste prawdy i że choćby 


ograniczenia konsumcyjne są konieczą 


nością, że skoro istnieją one w kra- 
: jach daleko od nas bogatszych, 


Anglia, mn'ej zniszczonych, jak Cze-8 
gdzie wł 


chosłowacia, a nawet tam, 
ogóle nie było wojny, jak Szwecja, 


trafiają do przekonania, 


w chwilach ciężkich, które są i któ- 
rych — n'e ma co ukrywać — na pe- 


wno jeszcze nie un kniemy, społe-g. 
czeństwo winno wykazywać więcej 


hartu, więcej mocnych nerwów, a za 
to trochę mniej łatwowierności, zwła 


szcza jeśli chodzi o kupowańie za o-{ 
słatnie grosze rzeczy nieraz zbęd-§ 
nych, które na pewno za kilka dni; 
_ s'anielą, więcej odporności, jeśli cho-f 


dzi o pójście na rękę spekulantom 
paskarzom, wszelkiego rodzaju hie-| 
nom. czekającym na te chwile, jak 
na zbawienie. ' 

Pan ka minęła, mowa , 


ginacji dwudziesto-kilowe paczki niegę, 
stana się jawą... Ale pozostała nau-f 


ka. którą warto zapam'ętać. Nauka 
ta brzmi mniej więcej tak: 


W zbyt trudnym okresie żyjemy, % 


wywoływać zamieszanie. utrudniać i; 
bez tego trudne zadanie Rządu, opóźj 


niać dzieło odbudowy. | 
i ALFA. 


mimma (0) anino 
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taki mniej więcej połowę swych 


Churchilla ; 
należy już do rekwizytów historycz-g 
nych, ceny spadły, istniejące w ima-f 


Socjalistyczna Agencja Praso- 
wa podaje specjalny artykuł zna- 


Denisowa. 
Po pierwszej wojnie światowej naj- 
bardziej uprzemysłowione państwa 


Europy potrzebowały 9—11-letniego 

okresu na to, aby odbudować zrujno- 
Swany przemysł i doprowadzić go do 
przedwojennego poziomu. Ale strat, 
zadanych przemysłowi zachodnio-eu- 
ropejskiemu w latach 1914—1918 nie 
można nawet porównać z tym spu- 
stoszeniem, jakiego dokonali Niemcy 
w czasie wojny na, terenach Związku 
Radzieckiego. 

Bezpośrednie straty materialne, ja- 
kie Niemcy zadali radzieckiej. gospo- 
/'darce narodowej, wynosiły aż 679 mi- 
liardów rubli. Co-obejmuje ta cyfra? 

OGROM ZNISZCZEŃ 

Niemcy zburzyli, całkowicie, lub też 
1710 miast i przeszło 70 

tys. wsi. Spalili i zburzyli ilionów 
$budynków. Pozbawili dachu nad gło- 
wą ok. 25 milionów ludzi, W prze: 
smyśle zniszczyli 1135 szybów, z któ- 
irych przed wojną wydobywano wię- 
źcej, niż 100 milionów ton węgla. Zo- 
stało zniszczonych 37 zakładów cięż- 
qjkiego przemysłu  metalurgicznego, 
Wprodukujących rocznie 11 milionów 
Aton surówki i 10 milionów ton stali; 
749 zakładów konstrukcji maszyn i 
wiele innych zakładów, fabryk, stacji 
elektrycznych i t. p. — w sumie zni- 
szczyli 31.850 przedsiębiorstw prze- 
gmysłowych, zatrudniających przed 
wojną ok. 4 milionów robotników. 

- Bomijamy albrzymią ilość. cennej a- 
Pparatury i maszyn rolniczych, wywie- 
pzionych-do Niemiec, ruinę gospoda- 
rży wiejskich, wystarczą bowiem wy- 
4żej przytoczone cyfry, aby na ich tle 


4 


W orędziu w sprawie zaprzestania 
dostaw w ramach Land » Lease (usta 
wa pożyczkowo - zastawowa), ziożo- 

ym Kongresowi w sierpniu toku u- 
biegłego, Prezydent Truman powie- 
dział, że wydatki na wojnę nie dadzą 
się w ogóle zmierzyć w. dolarach. 
Można to dokonać. jedynie do pewne- 
20 stopnia, podchodząc do zagadnie- 
nia z punktu widzenia finansów pań- 


kstwowych. Najlepszym miernikiem by 
Uderzmy się jednak w piersi i przy% 
znajmy, że wielu z nas ponosi w tym 
wypadku winę. Przez bezmyślne po-i 
wtarzanie najbardziej głupich i bezeg 
plotek, przez dawa- 
ro- ge 
dzaju bredniom, przez przyczynianie ść: 
się do wzrostu sztucznie przez ludzig 


taby wtedy ta część dochodu natodo+ 


siwych, aniżeli Stany Zjednoczone, po- 


sze kraje sprzymierzone — Wielka 
jBrytania, Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone, wydatkowa!ły na wojne 
docho- 


D 


dów narodowych. 
Brak danych liczbowych nie pozwa- 


dla ściśle określić wydatków, jakie po- 


| Achlonęło prowadzenie wojny. Jedynie 
czy Szwajcaria — owszem wysłucha-g 
ją.cię ze zrozumieniem. a potem po-g 
wiarzać będą duby smalone, jako żej 
to ostatnie, przy istniejącej u nas niej 
stety, łatwiźn'e myślenia, łacniej. im 
iw r. 1938, ostatnim roku przedwojen- 


w odniesieniu do Wielkiej Brytanii i 
Stanów. Zjednoczonych jest możliwe 
przytoczenie niektórych liczb. 

Wydatki państwowe Wielkiej Bry- 
tanii wzrosły z kwoty f. st. 1. 013 mil. 


Prawie całkowity wzrost pochłonęły 
wydatki na prowadzenie wojny. 

W/zajemny stosunek dochodu naro- 
idowego Wielkiej Brytanii, wydatków 
ioaństwowych i wpływów ze źródeł 


śgpodatkowych w latach 1958 — 1943 


| przedstawia, się jak następuje: 


miliony funtów 
Dechód Wydatki Wpływy Niedobór 


~ narodowy podatkowe 

ir. 1938 4.609 1.013 863 130 
1939 4.968 1.474 975 499 
s 1940 5.945 3.340 1.258 2.082 
1941 6.885 4.626 1.836 2.790 
1942. 7.604 5.110 2.344 2.766 
1943 8.172 -5.782 2.876 2.906 


Niedobór budżetowy był pokrywa- 
ny drogą zaciągania pożyczek. Zadłu- 
iżenie wewnętrzne wzrosło z kwoty f. 
jst. 7.284 mil. w r, 1939 do f. st. 22.815 
a mil, w r. 1945, 


ikonywania zakupów zagranicą nie- 
zbędnych materiałów, zaciągnęła na 
Jrynkach obcych w okresie ary po- 
. | 
12.300 mil. i wyzbyła się udziałów za- 
granicznych i innego majatku zagra- 
nicznego na łączną sumę f. st. 1.065 


4życzki w ogólnej sumie ponad 


Hmil. 


„Kwoty zadłużenia zagranicznego 
Snie obejmują dostaw, otrzymanych ze 


nego publicysty sowieckiego, G, 


Niezależnie od: tego Wielka Bry- | q 
58 68 n ątania, celem umożliwienia sobie do- 
zbyt wielkie zadania mamy do speł-$ 


nienia, abyśmy mogli sobie pozwoliśj 
na rob'enie głupstw, abyśmy mogli? 
przez dawanie posłuchu bredniom,%ġ 


zniszczenia i olbrzymie zadania, jakie 
ma przed sobą Związek Radziecki, by 
odbudować kraj. 

ENERGICZNA ODBUDOWA 


Według oświadczenia przewodni- 
czącego Komisji do Odbudowy Go- 
spodarczej ZSRR, Wozniesienskiego, 
rząd radziecki wyasygnował już na 
cele odbudowy gospodarczej 75 mi- 
liardów rubli. Można uważać, że ok. 
30 proc. podstawowych zakładów go- 
spodarki narodowej na terenach nie- 
gdyś okupowanych przez Niemców, 
już pracuje. ` 

Jakiż termin przewiduje rząd ZSRR 
dla ostatecznego dokonania odbudo- 
wy gospodarczej kraju? ' 

Z przemówienia Stalina wynikało- 
by, że rząd liczy nie tylko na odbudo- 
wanie, ale nawet na prześcienięcie 
przedwojennego poziomu i tempa 
produkcji w ramach obecnej piatilet- 
ki. Zarówno przywódcy partyjni, jak 
i członkowie rządu, podnosząc zasłu- 
gi, położone dotąd w dziele odbudo- 
wy, wzywają do zwiększenia wysił- 
ków, gdyż tempo dotychczasowe jest 
niedostateczne. 

FABRYKI PRACUJĄ 

Oto dane, dotyczące prac doko- 
nanych: odbudowano dziewięć dzie- 
siących zniszczonych całkowicie, albo 
częściowo stacji elektrycznych; z 40 
zburzonych pieców hutniczych, zbu- 
czonych przez Niemców, 22 już pra- 
cuje. Moskiewski basen węglowy już 
w 1944 r. dał dwa razy więcej węgla, 
niż przed wojną. Zagłębie Donieckie 
daje około 60 proc. przedwojennej 
ilości węgla kamiennego. Odbudowa- 
no około 30 tys. km. głównych linii 
kolejowych. Funkcjonują z powro- 
tem, chociaż jeszcze nie w rozmia- 


$ przedstawić sobie niesłychany ogrom! rach przedwojennych, . gigantyczne 


Wydatki na prowadzenie wojny 


'| stacje traktorowe 


Pon ucze 
dziecki odbudowuje się szybko 


ze zniszczeń wojennych 


przedsiębiorstwa, jak: wytwórnfa trak 
torów w Stalingradzie, lokomotyw w 
Woroszyłowgradzie, maszyn w No- 
wo - Krematorsku, turbin w Charko- 
wie, i cały szereg zakładów metalar- 
gicznych na południu kraju. 


MIESZKANIA DLA LUDNOŚCI 


Na terenach oswobodzonych przy- 
wrócone są wszystkie co do jednej 
stanowiąc nieoce- 
niong pomoc dla kołchozów. Odbu- 
dowa mieszkań dla ludności cywilnej 
wymaga wielkich nakładów. Mimo 
to w tych tylko rejonach ZSRR, któ- 
re okupowali Niemcy, odremontowa- 
no i wzniesiono na nowo 650. tysięcy 
domów. Trzy miliony ludzi z górą 
mogło opuścić ziemianki i zamieszkać 
w warunkach nórmalnych. 

Przed Związkiem Radzieckim stoją 


jeszcze zadania, być może najtrudniej- 


sze, wymagające największego wysił- 
ku. Ale jeśli spojrzymy wstecz na o- 
kres 1928—1941, kiedy to Związek 
Radziecki z państwa agrarnego prze- 


' kształcił się w potężny organizm prze 


mysłowy, można mieć nadzieję, że tru 
dności zostaną pokonane. 

Na wschodzie, na Uralu, w Azji 
Środkowej, nad Wołgą, powstało w 
okresie Stalinowskich piatiletek potę- 
żne centrum przemysłowe, które tak 
bardzo zaważyło na losach wojny i 
dziś, w dobie odbudowy kraju odegra 
niepoślednią rolę. . 

W rękach państwa, w rękach społe- 
czeństwa znajduje się dyspozycja wie! 
kimi bogactwami Związku — ziemia, 
lasy, fabryki, komunikacja, banki, — 
stanowią własność narodu, — daje to 
gwarancję, że uczyniony zostanie ma- 
ksymalny i skoordynowany wysiłek 
dla jak największego przyśpieszenia 
tempa odbudowy. 


Stanów Zjednoczonych iz Kahady w na skutek znisźczeń, spowodowanych 


ramach Land -Lease. Dostawy te o-| przez działania wojenne. 


trzymano bez konieczności zdobywa- 
nia waluty maitane] dla ich sfinan 
sowania. Ogólna wartość dostaw, o- 
trzymanych przez całe Imperium Bry- 
tyjskie w ramach Land-Lease przekra- 
czała dol. 29.000 mil., z czego przy- 
padło dostaw na Zjednoczone Króle- 
stwo na dol .13.500 mil. 

Obieg biletów Banku Anglii (Bank 
of Eneland) wynosił w r. 1939 przed 
wybuchem wojny f. st. 555 mil., zaś 
w końcu r. 1945 == f. st. 1.328 mil. 
Rezerwa złota Banku Anglii — f. st. 
0,2 mil. (poza złotem Funduszu Wy- 
równania Kursów, które równało się 


w r. 1939 — f. st. 367,5 mil.) pozo- 


stała bez zmiany. 

Analiza przytoczonych wyżej liczb 
wskazuje, że wydatki Wielkiej Bryta- 
nii w związku z prowadzeniem wojny 
przekraczały, począwszy od r. 1941, 

owę jej dochodu narodowego. Wy 


at ły pokrywane w połowie 


wpływami ze źródeł podatkowych i wł 


połowie drogą zaciągania pożyczek 
wewnętrznych i zagranicznych oraz 
wyprzedażą udziałów zagranicznych i 
innego majątku zagranicznego. 

W odniesieniu do Stanów Zjedno- 
czonych jest możliwe, wobec braku 
innych danych, przytoczenie jedynie 
liczb, dotyczący wzrostu zadłużenia, 
obiegu biletów bankowych (Fed. Res, 
Notes) i rezerw złota. 

Zadłużenie Stanów Zjednoczonych 
wynosiło w r, 1939 — dol. 45.895 mil. 
długu wyłacznie wewnetrznego i wzro 
sło do końca roku 1945 do kwoty dol. 
262.375 mil. długu również wyłącznie 
wewnętrznego. Całkowity wzrost za- 
dłużenia spowodowany był wydatka- 
mi na prowadzenie wojny. Jedynie do 
stawy, jakie Stany Zjednoczone doko- 
nywały w ramach Land-Lease na rzecz 
niektórych narodów sprzymierzonych 
przekroczyły kwotę dol. 42.000 mil. 

Obieg biletów bankowych wynosił 
w r. 1939 —— dol. 7.598 mil. i wzrósł 
do końca roku 1945 do kwoty dol. 
28.169 mil. Rezerwy złota wzrosły w 
tym szmvm okresie czasu z dol. 17.643 
mil. do dol. 20.031 mil. 

W/szystkie przytoczone wyżej dane 
liczbowe dotycza wydatków bezpośre- 
dnich Wielkiej Brytanii i Stanów Zie- 
noczonych na prowadzenie wojny. 
Nie obejmują one strat, poniesionych 
AEON TINANA IAL INAASAR YYYY 
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socjalistyczną 
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Z tygodnia 


STOSUNKI HANDLOWE ZE ZWIĄZKIEM l 
RADZIECKIM 


Ogólna suma obrotów w stosunkach haa- 
dlowych polsko-radzieckich wynosi 9.431.354 
tys. zł., z czego na import przypada 1.626,372 
tys., zaś na eksport 1.804.979 zł. 

W ramach umów handlowych Związek Rae 
dziecki dostarcza Polsce: bawełnę, wełnę, 
len, naftę, benzynę, paliwo dla moterów Die- 
sła, smarów, tytoniu, samolotów, samocho* 
dów, traktorów, celulozy, mąki, rudy mangar 
nowej żelaznej chromowej, żelaza, stopów 
metali kolorowych, złota, platyny, papieru, 
gazu naturalnego, apatytów dla Bewozów 
sztucznych, ekstraktów barwników, skór, kau 
ezuku syntetycznego | naturalnego, różnych 
produktów chemicznych i inne. Polska eks- 
portuje do Związku Radzieckiego przede 
wszystkim węgiel i koks; ponadto wysyłamy 
w ramach umów handlowych: tkaniny bawełe 
niane, stal, żelazo, cement, cynk, sodę, tka* 
niny wełniane i wyroby dziane. 


REWINDYKUJEMY 


Tytułem rekompensaty za wywiezione w 
czasie okupacji urządzenia fabryczne Polska 
otrzyma obrabiarki z fabryki Wotan Mersne 
oraz urządzenia fabryki. w Nuegelsdeorf. 

Specjalne ekipy demontażowe wyjeżdżają 
już do strefy radzieckiej w Niemczech. 


m (J — 
« Ekipa kolejarzy wyjeżdża celem odbłora 
warsztatów kolejowych, wywiezionych przes 
Niemców. Maszyny te przeznaczone są dla 
fabryki wagonów we Wrocławiu. 


— [>] — 

Bydgoska Fabryka Artykułów Elektroie- 
chnicznych otrzymuje urządzenia fabryki nie 
mieckiej w Lipsku. Część urządześ już gos» _ 
tała przewieziona. 

— o — i 

W ramach akcji rewindykacyjnej przybył ` 
z Niemiec do Gdyni duży holownik „Pełyp”, 
zwrócony Polsce, jako nasza własność przed 
wojenna. Przed 1939 r. statek ten należał do 
przedsiębiorstwa „Żegluga Polska” ł pod mae . 
zwą „Jadwiga” utrzymywał komunikację pae 
sażerską między Gdynią a Helem i Jastar” 
nią. Podczas wojny statek został przebudo» 
wany przez Niemców na holownik, a w roku 
1945 uprowadzony na zachód. 


PLAN ODWODNIENIA ŻUŁAW 


Wskutek wysadzenia przez Niemców wae 
łów w delcie Wisły, zalane zostały grunie 
na powierzchni ok. 70.000 ha (t. zw. Żuławy) 
na głębokość 50 — 100 cm. 

Ze względu na konieczność szybkiego ze- 
gospodarowańia tych terenów na potrzeby. 
aprowizacyjne wybrzeża, przeprowadzono je 
sienią ub. r. naprawę zniszczonych wałów ke 
sztem 12.000,000 zł. È 

Opracowano także plan wypompowasie 
wody, który przewiduje w bieżącym sezonie 
odwodnienie z obszaru: 
| Żuław Gdańskich — do listopada b. e- 
17.346 ha (pod wodą zostanie 5.457 ha), 

Żuław Wielkich (za Wisłą) — 46.570 ha 
(pod wodą zostanie do przyszłego sezonu ok, 
7.000 hal. > 


"Województwo łódzkie przoduje 


w wysokości wpłaconych przedpłat 
_ Do Kas t':zędów Skarbowych i u- 
oważnionych banków płyną zlotów- 
ki coraz szerszym strumieniem, To w 
poczuciu swego patriotycznego obo- 
wiążku dokonywują obywatele przed- 
płat na premiową pożyczkę Odbudo- 
wy Kraju. Pomipi posžczególnymi 
województwami odbywa się obecnie 
emocjonujący i chwalebny wyścig. Je- 
śli chodzi o liczbę osób, które doko- 
nały wpłat, to dużo więcej, niż 50% 
podlegających temu obywatetskiemu 
obowiązkowi spełniło go w woj. poz- 
nańskim. Za poznańskim idzie wro- 
cławskie, katowickie, bydgoskie i war- 
szawskie — we wszystkich tych woje- 
wództwach więcej, niż 50% obywate- 
li przedpłat dokonało. 
o do cyfr absolutnych, to według 
ostatniego raportu z dnia wczorajsze- 
O, jakie otrzymał eeneralny komisarz 
P, P. O. K., ob. Wiktor Kościński, na 
ięrwsze mejsce wysłorowała się 
Łódź, choć procentowo spełniony o- 
bowiązek obywatelski tego wojewódz 
twa nie wyglada tak dobrze i nie do- 
sięga jeszcze 50%. Tu na drugim miej 
scu znajduje się Poznań, na trzecim 
Warszawa, dałej Katówice i Kraków. 
TUŻ POWSTAJA KOMITETY 
LOKALNE 
Jak wiadomo, przeprowadzenia tej 
akcji pożyczkowej ma dokonać czyn- 
nik społeczny. Powstaną mianowicie 
na terenie całego państwa, komitety 
wojewódzkie, powiatowe, miejskie i 
gminne. Akcja przygotowawcza dla 
zorganizowania tych komitetów, pro- 
wadzona jest już od przeszło miesia- 
ca. Zasadniczo komitety te powinny 
powstać dopiero po ukonstytuowaniu 
się Naczelnego Komitetu Obywatel. 
skiego, tymczasem komitety lokalne 
organizują sie już samorzutnie teraz — 
(powstało ich na terenie catego Pań- 
stwa 250!) o czym świadcza protokó- 
ły posiedzeń organizacyjnych, przesy 
lane na ręce Główn. Kom. Pożyczki. 
Chcąc zobaczyć jak wygląda akcje 
wpłacania przedpłat w terenie udaje- 
my się do jednego z punktów upoważ 
nionych do przyjmowania wpłat. 
- PRZYJEMNIE DOŁOŻYĆ 
WŁASNA CEGIEŁKĘ 
` DO ODBUDOWY... 


Jesteśmy w jednym z urzędów skat 
bowych. Przed okienkiem stoi starszy 
siwawy obywatel, ubrany w dość do- 
statnie futro. Tak wynika z rozmowy 
jest on właścicielem niewielkiego skle 
pu w śródmieściu Warszawy. p pA 


na Prem. Pożyczkę Odbudówy Kraju 


nik wyjaśnia mu właśnie, jakie przy- 
wileje daje fakt nabycia obligacji por 
życzki. 

Przede wszystkim zadowolenie z do 
brze spełnionego obowiązku Polaka, 
Pożyczka idzie przecież całkowicie na 
odbudowę tak okropnie przez okupat 
ta zniszczonego kraju. Jakże przyje- 
mnie dołożyć własną ceniełkę do 
budowy Kielecczyzny, czy Warszawył 
Pożyczka jest zabezpieczona całym ru- 
chomym i nieruchomym majątkiem 
Państwa. Obligacje będą -przyjmowa 
ne do 50 tys. na podatek od spadku i 
darowizn. Przedsiębiorstwom handle- 
wym dają prawo jednorazowego pier- 
wszeństwa w otrzymaniu koncesji we 
wszystkich tych dziedzinach, w których 
handel prywatny dopuszczony jest w 
charakterze koncesjonariusza — oraz . 
wiele innych przywilejów, Nie należy 
zapominać, że pożyczka jest oprocene 
|towana w wysokości 4% od sta rocz- 
nie. Suma ta przeznaczona jest na pre- 
mie, które będą rozlosowane pomię 
dzy posiadaczy obligacji dwa razy do 


roku. 
Klient radzi się w jakiej wyso: 
subskrybować pożyczkę, aby obowi 
zek obywatelski był całkowicie wek 
niony. b, 
— Co do sumy całkowitej sub- 
skrybcji, to dane, w jakiej wysok 
ma być dla poszczególnych kategorii, 
oznaczy Naczelny Komitet Obywatel- 
ski na wniosek poszczególnych orga» 
nizacji zawodowych i gospodarczych. 
Obecnie, jeśli chodzi o przedpłatę, tò 
ustalone sg pewne normy sona 
ne i tak: dla handlu drobnego, budek, - 
straganów — przedpłata waha się w 
granicach 4 do 6 tys. zł. Dla sklepów 
detalicznych od 4 do 20 tys. zł, dla ` 
handlu półhurtowege i hurtowego — _ 
od 30 do 100 tys. zł, dła rzemiosła 
drobnego od 2 do 6 tys. zł, dla tze- 
miosła średniego i przemysłu drobne- 
į go — od 6 do 20 tys. zł, dla pozosta» 
łego przemysłu prywatnego od 10 do 
100 tys. zł. Wolne zawody: przy ma» 
¡tej praktyce — 2 tys. zł, przy Średniej 
| od 4 do 10 tys. zł i przy dużej od 10 
do 50 tys. zł — wyjaśnia urzędnik. 
— Sądzę, że wobec tego. iż mój 
sklep jest niewielki, należy z tych sum 
ramowych, wypośrodkować cyfrę naj- 
właściwszą. A więc 10 tys. zł. 0 = 
Kwit tymczasowy został szybko wy» 
pełniony i wędruje do kieszeni oby- 
watela. który wychodzi zadowolony w 
poczutiu dobrze  spełnionego ©bo- 
wiązku. 


Ruiny kościoła we wsi Dzierżenia. 


(4) Powiat makowski jest ze wszy- 
stkich „pustynnych powiatów” woje- 
wództwa warszawskiego najbardziej 
. pustynny. Nasza kolumna samocho- 
"dowa sunie powoli po przysłowio- 
wych, wyboistych, złych drogach. Zi- 
mny wiatr dmie ostro, Śnieg, który 
spadł już dawno, ułożył się w kolei- 
nach, a ziemia jest twarda i zmarznię- 
ta. Wszędzie wokoło krajobraz pła- 
ski, równinny, szary i monotonny. Od 
czasu do czasu przy drodze wyrasta 
dziwacznie powykręcany kształt znisz- 
czonego czołgu czy samochodu. 


Ciągnące się tu, wzdłuż całej naszej 
drogi, daleko aż do krańców widno- 
kręgu pola są nieobsiane. W ziemi 
tkwią jeszcze miny. 


TROCHĘ CYFR 


W całym powiecie mekowskim na 
ogólną ilość 56.566 hektarów żiemi 
ornej obsiano jesienią tylko 14.192 
hektary. Zniszczenia wojenne sięga- 
ją w niektórych okolicach 90 proc., a 
w stolicy powiatu, w Makowie do 95 
proc. 
~ Przed wojną ilość mieszkańców po- 
wiatu wynosiła 65, tysięcy. Dziś — 49 

* tysięcy. 8 tysięcy zginęło w obozach 


w czasie działań, w egzekucjach. 8 ty < 


śięcy wyemigrowało na ziemie zacho- 
dnie. 


A oto kilka danych dotyczących 


stanu inwentarza żywego: 


Przed rokiem 1939 Obecnie 


Krów — 24.000 4.051 
Koni — 12.000 4.757 
Swin — 3,600 590 
Owiec — 18.000 ; 260 


Ogółem `w powiecie makowskim 
zniszczonych zostało przeszło 7 i pół 
tysiąca budynków mieszkalnych oraz 


przeszło 15 tysięcy budynków gospo-| 


darskich. ś 
30 tysięcy ludności powiatu potrze- 


je natychmiastowej pomocy: w ży-|. 


wności, w odzieży, w środkach leczni- 
czych i dezynfekcyjnych. 

W całym powiecie makowskim, li- 
czącym, jak już pisaliśmy, prawie 50 
tysięcy mieszkańców, był. dotychczas 
jeden tylko lekarz. Drugiego przywo- 
zimy z sobą. 

Rok temu nie było tu nic. Dzisiaj 
wznoszą się od czasu do czasu odbu- 
dowane, a właściwie zbudowane na 
nowo, chałupy, wyrastają tu i ówdzie, 
rzadko, baraki. 

Ciężko idzie ta odbudowa. Można 
otrzymać z gminy czy starostwa przy- 
dział drzewa — pozostaje jeszcze spra 
iwa najtrudniejsza — zwózka tego 
drzewa na miejsce budowy. Maków 
położony jest z dala od linii kolejowej 
— brak jakichkolwiek środków trans- 
portowych. Rzadkie lasy zniszczone 
ogniem „Katiusz”* służyć mogą jedy- 
nie za drzewo na opał. R 


CO OTRZYMANO I CZEGO 
POTRZEBA 
' Wo starostwie przedstawiciele 
_ UNRRA odbywają, jak na , każdym 
zresztą miejscu naszego postoju dłuż- 
WOWOŚĆ: 
|| WŁADYSŁAW BRONIEWSKI | 
KRZYK 
OSTATECZNY 


(Wydanie drugie) . 


Cena egz. 50 zł. 


Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA” 
Warszawa, ul. Wiejska 18. i 


| sz konferencję ze starostą, z naczel- 
 nikami 


poszczególnych wydziałów. 
Spisują: co otrzymano i czego potrze- 


a. 

Na biurku starosty leży list — Kie- 
rownictwo :zakładu opiekuńczego dla 
dzieci w Jaciążku zwraca się o pomoc. 
Zakład ten stworzony został .dla rato- 
wania najbiedniejszych dzieci makow- 
"kich. Obecnie znajduje w nim schro- 
ienie 243 dzieci, lecz w najbliższym 
zasie przybyć ma dalsze 150. Kierow 
Jictwo zakładu pisze: „Nasze zapasy 
vyczerpały się. Subwencje nie wystar- 
czają na zakup produktów na wolnym 
tynku. Nasze dzieci 5ą anemiczne, wą- 
tłe.. Prosimy o przydział na okres 3 
miesięcy — 6.561 kg. kartofli i 10.935 
kg. zboża na chleb”. 


DZIECI I NAUCZYCIEL. 
Jedną z najbardziej zniszczonych 


ii- wsi powiatu jest Czerwonka. W Czer- 
, wonce jest szkoła. Szkoła mieści się w 


częściowo odbudowanej chacie — sta- 
rostwo przydzieliło na ten cel 5.000 
zł. — i zajmuje dwie izdebki, których 
powierzchnia nie przewyższa 20, me- 
trów kwadratowych. Izdebki są ciem- 
ne, bo światło przedostaje się do nich 
tylko przez małe okienko: 

Zatrzymujemy się na progu — po- 
wietrze w izbach jest geste i ciężkie, 
nie ma czym oddychać. W półmroku 
dostrzegamy pochylone nad ławkami 
jasne i ciemne główki dzieci — jest 
ich w szkóle 290. Siedzą stłoczone, je- 
dno przy drugim — małe i większe 
II oddział szkoły powszechnej.: Jest 
tak ciasno, że z trudem mogą pisać, 
poruszać się. Nauczyciel dyktuje im 
czytankę. ; 

Podnoszą się z nad zeszytów szare, 
ziemiste twarzyczki, patrzą na nas cie 
kawie wylęknione oczy. 

I znowu powtarza się tak częsta w 
ciąpu naszej podróży ceremonia. Roz- 
mowy z dziećmi, wywiady z dziećmi, 
fotografie, takiej szkoły nie widzieli 
na pewno jeszcze nigdy w życiu nasi 
zagraniczni goście, 
widzieliśmy i my nigdy w życiu. 


Z ka a kak 


, ł i 
Nowe zabudowania we wsi Czerwonka. 


Kierownik, inicjator, twórca i nau 
czyciel szkoły w  Czerwonce, Piotr 
Szarkowski, nie opuścił swych dzieci. 


Choć mógłby na Zachodzie otrzymać 


posadę, choć mógłby znaleźć pracę: w 
ludzkich warunkach, z lepszym wy 
nagrodzeniem, choć mógłby się dalej 
sam kształcić i rozwijać, pracując w 
mieście — choć proponowano mu in- 
ną posadę — pozostał. I nie zamierza 
wyjeżdżać stąd, i nie. chce opuścić 
swej gromady. Został i uczy 290 dzie- 
ci w ciasnych i dusznych izdebkach. 
Mieszka w bunkrze, jak mniej więcej 
połowa mieszkańców Czerwonki. 
Piotr Szarkowski niechętnie opo- 
wiada o sobie, swą decyzję pozostania 
tu, wśród brudnych, zawszonych, za- 
świerzbionych i tak bezgranicznie nie- 
szczęśliwych dzieci — uważa za obo- 
wiązek. I w uśmiechu jego, gdy pozu- 
je do fotografii, którą amerykańska 
orespondentka wojenna obiecuje mu 
przysłać — w jasnym uśmiechu, jest 
coś właśnie ze świadomości spełaio- 
nego obowiązku, z zapału do pracy, z 
ufności, że przyjdą mu z pomocą. 
Dzięciaki pokazują swe nogi — po- 
owijane gałganami, w jakichś łap- 
ciach pozszywanych ze szmat. Wiele 


iiz nich nosi za duże buty rodziców... 


— Matka siedzi w bunkrze, aż ja 
przyjdę ze szkoły — mówi mały Ja- 


sio, którego nożyny toną w wielkich | blok 


czarnych, połatanych kawałkami ma- 
teriału matczynych butach. 
10-letnia dziewczynka, o dziwnych, 
przestraszonych i ruchliwych oczach 
opowiada nam, sama, niepytana, swą 
historię: że żyje u obcych, że ojciec 
juz dawno umarł, jak się wojna zaczę- 
ła, a matka gdzieś się podczas ewa- 
kuacji zapodziała i dotąd jej nie ma. 
Obcy przygarnęli dziewczynkę, obc 
nędzarze. y 
„Przed szkołą, gdy wychodzimy, po- 
zostawiając nauczycielowi, który jest 
również pełnomocnikiem PCK, czer- 
wonokrzysko - amerykańskie dary do- 
gania nas kilkoro dzieci, każde z nich 


U t 
i 


takiej szkoły nieļ 


podnosi do góry nóżkę, pokazując o- 
buwie, każde zapewnia, cicho, że je- 
szcze nić nie dostało, «że chciałoby tak 
parę butów, albo coś ciepłego do o- 
dzienia.... $ 


CZŁOWIEK GINIE Z GŁODU 


Drogą biegnącą przy szkole jedzie 
wóz, - zaprzężony w wychudłego ko- 
nia. Zatrzymuje się przy naszych sa- 
mochodach. Powózi kobieta. Na wo- 
zie leży mężczyzna — mąż. Wracają 
od lekarza z Makowa. -~ 


Ten chory na wozie wygląda jak | 
trup. — Twarz żółto - szara, usta fio-| 


letowe, oczy zapadnięte i podsiniałe 
— kości policzkowe” sterczą, obcią- 
gnięte tylko skórą, 
— Już tak kilka miesięcy choruje 
— skarży się żona — słabnie, ruszyć 
się nie może, sił mu ubywa i chudnie. 
Doktór powiedział, że to z wycieńcze 
mia, ze złego odżywienia, z głodu. 

. Ten człowiek, ten starzec na wo- 
zie — ma 35 lat. A w domu jest sie- 
dmioro dzieci. Ten człowiek umiera 
z głodu. RA 

W zeszłym toku w powiecie ma- 
kowskim było przeszło 100 wypad- 
ków śmierci głodowej. 


ODBUDOWA 


Ministerstwo. Odbudowy subwenjo- 
wać ma w powiecie makowskim od- 
budowę 150 zagród. Na razie (opiera 
my się na cyfrach dostarczonych w sta 
rostwie) rozpoczęto odbudowę 29 bu 
dynków, z czego w 90 proc. wykona- 
no 10 budynków. Dalsze roboty są 
planowane. W ramach tej akcji roz- 
poczęto budowę wzorowych budyn- 
ków inwwenta (skich dla 10-hektaro- 
wych gospodarstw. 

Zwiedzimy we wsi Załuzie teren 
takiej budowy, która w tej chwili 
wznosi się jakieś pół metra ponad zie 
mię. 


ideom | 


przed wojną machali pogardliwie ręką na. 
„zgniłą* demokrację, którzy wielbili tylko 
siłę i jeździli ją odiądać do Norymbergi na 
hitlerowskie uroczystości, wielbiciele Bere- 
zy — i Mussoliniego — i „narodowej rewo- 
*ucji" Przecież nawet pan Anders oczekuje 
wyniku wyborów w Polsce i od tego uzależ- 
aia nawet swój „powrót”, Skąd nagle ten za- 
pał do wyborów, tam, gdzie istnieje tylko po 
| garda dla narodu i liczenie na jakąś zbioro- 


DLACZEGO BLOK 


Prawdziwi demokraci czują się w tym to- 
warzystwie nieswojo i obawiają się, że to jest 
tłok sztuczny, taki, jaki robią czasem kieszon 
kowcy aby łatwiej było ukraść, Aby łatwiej 


wą histerię, Ę 


było się z tego tłoku wydostać, aby demokra, 


tę odróżnić od wyborczego spekulanta. Rada 
Naczelna naszej Partii wysunęła 4 listopada 
hasło wspólnego bloku stronnictw demokra- 
tycznych — dla wspólnego, koalicyjnego wy- 
siłku całej Demokracji Polskiej w tym nie- 
zwykle trudnym i skomplikowanym okresie, 

Widzieliśmy w tym bloku przede 
wszystkim spokój wewnętrzny, wi- 
dzieliśmy rozbudowę koalicyjnego, 
równorzędnego udziału stronnictw 
we współrządzen u, widzieliśmy gwa 
rancję uchronienia się od rozgrywki 
sił międzynarodowych toczonej na 
naszej ziemi, ale nie w naszym inte- 
resie, tylko naszym kosztem, 

Widzieliśmy możliwość skupienia 
się na tych zadaniach, które — jak się 
to zgodnie określa — przerastają si- 
ły jednego pokolenia. Widzieliśmy u- 
gruntowanie reform społecznych, wi- 
dz'eliśmy najpewniejszą własną dro- 
ge do utrwalenia Niepodległości — 
wspólnymi siłami, zgodnie działający 
mi. 

Odbyliśmy szereg rozmów ze stron 
nictwami, | 

Odbyl śmy rozmowy z PSL, Odsy- 
łano nas od NKW d 
Kongresu do NKW, Wreszcie otrzy- 

malśmy odpowiedź, że właściwie 
blok nie jest konieczny, ale jeżeli ma 
być, to na 75%. W czasie rozmów o 
oku przypominała nam się ta aneg- 
dota Stan'sława Thugutta o Witosie, 
która charakteryzuje brak zdecydo- 
wania u Piastowców: 

Witos poszedł na jarmark z krową. Stał z 
nią cały dzień, Ofiarowali mu różne ceny. 
Odpowiadał, że nie, ta cena mu nie odpowia 
da. Wreszcie wieczór — jarmark pusty, On 
stoi z tą krową. Ktoś mówi jakąś cenę. Nie 
zgadza się. „Pytają. jak długo tak będzie 
stał? Na co czeka? Odpowiada: 

— A skąd wy wiecie, że ja tę krowę chcę 
sprzedać, może ja z nią wyszedłem tylko na 
spacer”. Ę 
© I tak samó wyszli na spacer nasi 
PSL-owcy —-wcale nie chcieli błoku, 


tylko wyszli na spacer. Był już taki! 


o Kongresu i od, 


— Tutaj będzie chlew, tutaj obora, 
a tutaj stajnia — informują nas, — 
tutaj zaś stodoła i śpichlerz. 


I choć rozumiemy i doceniamy dą- 
żenie do odbudowania przede wszys- 
tkim warsztatów prac Ao roate 
racjonalnych gospodarstw, wydaje 
nam się, że najpierw, jak najprędzej, 
natychmiast należy wydóbyć ludzi 
nor podziemnych, że należy zmobili 
zować wszystkie środki i ześrodkowa 
wszystkie wysiłki i wybudować na 
wielką skałę, na dużo większą niż 
widzieliśmy podczas naszej podróży 
baraki i uratować najpierw zdrowie i 
życie ludzkie. A zaraz potym jeżeli 
nie można równocześnie — odbudo- 
wywać gospodarstwa, wzorowe go- 
spodarstwa. Bo chodzi o to, aby miał 
na nich kto gospodarować. 

„ZOK 


spacer do Lublina w 1918 roku. Nie 
można się było tłumaczyć, że to utru 
dni atmosferę, że Ministerstwo Bez- 
pieczeństwa przeszkadza — bo tego 
ministerstwa nie było — a atmosferę 


pepesowską bardzo dziś PSL-owcy | ` 
chwalą. Wówczas na sku'ek odmowy bez względu na trudne’ warunki dzi»: 


Witosa cały rząd ludowy Daszyńskie 
go poszedł na spacer. Nie było nato- 
miast spaceru później w roku 1923, 
zawsze była ta krowa z anegdoty do 
sprzedania, gdv kupcem była endecją 
i obszarn'cy. Tak powstawał Chieno- 
Piast w r. 1923 i 1926: 


Do redakcji naszej nadesfała list wdowa 
po nczestniku walk o Niepodległość — wię 
źniu z Al. Szucha (Gestapo); Pawiaka, O- 
święcimia — sama uczestniczka walk o nie- 
podległość, biorąca czynny udział w powsta* 
niu warszawskim. W liście tym pisze mię 
dzy innymi: 


„nW ciągu pięciu lat dzień po dniu prze 
jeżdżały przez ulice Warszawy karetki więe 
jzienne z Pawiaka, wioząc na badanie na 
Szucha najlepsze dzieci Narodu Polskiego. 
Wielu z nich już stamtąd nie wracało. 


Gmach b. Gestapo — to miejsce męki f 
jkaźni dziesiątków tysięcy, powinnoby się 
stać świętością narodową, jak Oświęcim, 
Majdanek... 


Ponieważ miasto jest zniszczone, gmachów 
mało, a życie musi iść naprzód, więc w gma 
chu Gestapo mieszczą się urzędy państwo- 
we, to jest zrozumiałe, ` 


Lecz w dniu 9 marca br. urządzono „tań* 
cówkę" z alkoholem w gmachu, gdzie — 
zda się — w powietrzu wibrują jeszcze krzy 
ki oprawców i jęki torturowanych i mordo» 
wanych, gdzie w podziemiach leży jeszcze 
kilka tysięcy kg. prochu ludzkiego po zamę* 
czon h i spalonych Polakach, gdzie ze ścian 
kaźni krzyczą do nas napisami ostatnie sło- 
wa oczekujących śmierci męczeńskiej. 


Cała Polska znała i wzdrygała się na 
dźwięk tych straszliwych słów: „Aleja Szu- 
cha — Gestapo“. Mówi się i pisze o profae 
nacji i rozgrabianiu Majdanka i Oświęcimia. 
Myślimy wtedy: „ciemne masy”. Ale zabawę 
w b. gmachu Gestapo urządzała inteligencja 
— fu nie ma już usprawiedliwienia*, 


‘Jedna z wielu — R. G. 


Jeśli pisze stę o prołanacji obozów cry 
więzień, gdzie katowano i niszćzono Polar 
ków, to z powodu nieuszanowania przez chci 
wych szabrowników — miejsc uświęconych 
krwią męczeńską Polaków. Ale ani i" Tre- 
blince, Majdanku czy Oświęctmiu nikomu 
nie przyszłoby na myśl urządzić zabawy. Wy 
daje się nam tak samo słuszne uitzanować 
mury jednej z najstraszniejszych katown w 


. JĘWarszawie i nie tańczyć w nich tak, jak się 


nie tańczy na grobie. 


Zawsze wies mi 
napadli: i sodelis 


ʻo mandaty. To nie jest walka łatwa, 

ale klasa robotnicza, zwłaszcza w 
Polsce, nigdy nie miała łatwej walki 
i ne toczyła swych walk w warun: 
kach dogodnych, 


Wiemy jędnak i pewni jesteśmy, że 


siejsze, zdrowy instynkt mas ludo- 
wych da tym spekulantom wybo 
czym mocny, zdecydowany opór. 
,wtarząm: Pamiętamy także i o tyc 

którzy dziś udają welką miłość do 
Polskiej Partii Socjalistycznej, Ale 
nie chcą nas kochać nie za to, że je» 


L 


| 


NA CO LICZĄ PRZYWÓDCY PSL. steśmy socjalistami, Kokietują nas, 


Nie wiemy, na co liczą przywódcy 
PSL. Oni mówią, że liczą tylko na 
swoje głosy, ale tak niechcąco wym- 
knęło się panu Mikołajczykow: pod- 
czas rozmów i zapytuje — a co bę- 


‘dzie, jak będzie inna lista oprócz lis- 


ty 6-ciu stronnictw, czy ta lista wów- 
czas nas wszystkich razem z M 'ko- 
łajczykiem nie pokona. Jakież to siły 
mają nas pokonać, jeśli sam pan Mi- 
kołajczyk mówi, że 75% — to jego? 
Cóż jest w takim raz'e w tych 75%? 
I Stronnictwo Narodowe i ONR-y i 
spekulanci, bo ci też na nas nie będą 
głosować i malkontenci, i 

,A nie jest to w takim razie nic in- 
nego, jak jeszczę raz w naszej dzisiej- 
szej sytuacji powtórzony Chieno - 
Piast! Obrócony przeciw lewicy! Prze 
ciw wszystkim osągnięciom. Próba 
rozgrywki. Komu na tym zależy dzi- 
siaj? Trzeba powtórzyć pytanie P- 
Śliwińskiego .z r. 1918, 

„Co wpłynęło na tę postawę i jakie siły 

wnętrzne działały?” 

W odpowiedzi na tę postawę, PSŁ 
Centralny Komitet Polsk'ej Partii So 
cialistycznej stwierdził, że odpowie- 
dzialność za zaognienie atmosfery po 
litycznej w kraju spada wyłącznie na 

, x 


JEDNOLITY FRONT GWARANCJĄ 
DEMOKRACJI 


Że odpowiedz'ą Parti naszej może 
być przede wszystkim zacieśnienie je 
dnolitego frontu klasy robotniczej, ja: 
ko podstawy wspólnej walki o demo- 
krację i o zwycięstwo Bloku 4 Stron- 
nictw w wyborach. - 

To co jest już dziś osiągnięciem i 
dorobkiem Polski Ludowej stało się 
możliwe dzięki przemianom rewolu- 
cyjnym, jakie przyniosła wojna. Tego 
dorobku będziemy bronić í będziemy 
go utrwalać. To jest nasza walka o za 
sady, które przeciwstawiamy walce 


o liczą na to, że my w interesie pol- 
„skięj reakcji, gdy napęczn'ejemy siłą 
tych złudnych nadziei, zabierzemy 
się do walki np. z Polską Partią Ro- 
botniczą. Mają nadz'eję, że my się na 
przód załatwimy z komunistami, póź- 
niej oni już, gdy będziemy osamo'nie- 
ni, załatwią nas tak, jak chciel: to ro- 
bić przed wrześniem 1939, gdy komu- 
niści byli nielegalni. Zwiększene 
czujności wobec tych wszystkich, 
którzy na tle takich czy innych tarć, 
nieporozum'eń czy sekciarstwa chcą 
nam wskazywać wroga na lewicy i 
sprowokować rozbicie jednolitego 
„frontu — oto nasze najbliższe zada- 
nie, k 
| „Nadziejom reakcji nie odpow'emy 
nigdy, Będziemy zawsze wierni, tym 
wszystkim „którzy widzą w nas — w 
Polskiej Partii Socjalistycznej — cha 
|rążych hasła Niepodległości i Socjali- 
zmu. Niesienie tych haseł poprzez 
polską trudną rzeczywistość ku pol- 
[skiej rewolnci: społecznej, która don 
konuje sie dziś nieustannie. wvobra- 
Żamy sobie tylko w iednolitvm fron- 
¿cie z Polska Partią Rohofniczą i w 
sojuszu z ZSRR W tym ówarancia ną 
szej szczerości i w tym iest nasza łe- 
gitvmacia i nasze prawo do żądania 
wzajemnego poszanowania. 


|  Każdv 'owarzvsz. każdy człónek 
|Polskiei Partii Socjalistycznej, musi 
dziś przede wszystkim myśleć o tvm, - 
czy zrobł inż wszvs'ko i cn zamierza 
(w na'bliższvm czasie zrob'ć ażehw iak 
najszerszym masom społeczeństwa 
umieć nzacadnić; wytłumaczyć i prze 
konać ie: że iedynie słuszna pofitvlrą, 
iedvnie słuezną Tinia. iedvną drosa 
jest fa. która polskie masv prarniane 
prowadzi do utrwalenia N'enndleglo. 
ści i dn Earializmy — nolitrką, nia, 
droga Polskiej Partii Socjalistycznej, 
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Zakupy Polski na rachunek | 


pożyczeńych przez USA 50 milionów dolarów 


Bawiąca od dłuższego czasu na te|armii alianckich į w ramach własne- 


renie Francji Polska Misja Technicz- 
na dokonała szeregu zakupów sprzę 
tu, pochodzącego z demobilu armii an 
gielskiejj amerykańskiej i kanadyj- 
skiej, 


Misja ta, działająca w Paryżu, na- 
była tysiąc samochodów  ciężaro- 
wych, w tym 128 traktorów szybko- 
bieżnych i 150 samochodów ciężaro- 
wych, 10-tonowych. Ponadto zaku- 
piono 1000 samochodów  ciężaro- 
wych typu „Joep'” oraz w trakcie do 
konania tranzakcji znajduje się 10 
tys. węglarek, 200 lokomotyw, 500 
cystern, 200 chłodni, Zakupiono ró- 
wn 'eż ok. 12 samolotów pasażerskich 
typu „Dakota”, z których 6 już w 


tych dniach nadeszło do Polski. Na! 
| na przez Ministerstwo Zdrowia Ko- 


zakup sprzętu Rząd Stanów Ziedno- 

czonych przyznał Polsce kredyt to- 

warowy w wysokości 50. milj. dola- 
rów. 

Niezależnie od tych zakupów 

również przyjęła dużą część 

sprzętu, pochodzącego z . demobilu 


igo programu dostarcza sprzęt Pol- 
| sce. 

Nasza misja techniczna, pracująca 
na terenie Anglii, przygotowała do 
wysyłki do Polski 13.600 samocho- 
dów ciężarowych, znaczną ilość war 
sztatów samochodowych, części za- 
miennych i dźwigów. Transporty z 
tym sprzętem wkrótce przybędą do 
Polski, 


Wobec stale pogłębiającego się 
braku środków leczniczych, powoła- 


misja do spraw Leków postanowiła 
wprowadzić w życie, powzięte przez 
siebie postulaty, które pozwolą na 
sprawiedliwy podział leków oraz u- 


| możliwią ich nabywanie, 


Zostanie sporządzony wykaz pre- 


OBRY OWY AYNWNWYZAYYW KRAWATY YTY KANONY NAYYYAYANYYAONAYY PY AWAY KAYA Ayr 


-Odtąd notariusze mogą być 


zwainiani, przenoszeni i 


zastągieni przez sędziów 


Str. 


Ograniczenia żywnościowe 


Gzy po już dekenanych kastągią dalsze 


Sytuacja żywnościowa ` świata jest! sokości 5 milionów ton. Sytuacja po- 
niesłychanie ciężka. Rzecz o Api gorszyła się jeszcze wskutek nieuro- 


się gorzej, niż w r. 1920, 


przedniej. 


Według pierwszego pobieżnego | nomiści wszystkich kraj 


szacunku, dokonanego przed rokiem, 


o i minio-|dzaju i obecnie deficyt wzrósł do 10 
na wojna była stokroć gorsza od. po* | milionów ton. Jak go 


popeye — oto 
pytanie, nad którym g e się eko- 


W/ kwietniu zbiorą się w Londynie 


ogólne potrzeby światowe. w dziedzi- | ministrowie aprowizacji całego świa- 
nie zbóż chlebowych obliczano na 17|ta, by uzgodnić swe działania w tej 


milionów ton, produkcję na 12 milio- | dziedzinie. 


Ogólny plan jednak już 


nów. czyli pozostawał deficyt w wy-|istnieje i przedstawia się prosto: naj- 
aaron aoee | dalej idące ograniczenia konsumcyjne 


Racjonalna gospodarka lekami 
udostępni je dla wszystkich 


| paratów chemicznych i leków, 

są wyrabiane w krajowych fabry- 
kach oraz wykaz leków, znajdują- 
cych się 'w chwili obecnej w apte- 
kach i hurtowniach, 

Lekarze muszą być w stałym kon- 
takcie z apiekami dla wzajemnego in 
formowania się co do stanu zaopa- 
trzenia w środki lecznicze. Recepty 


i to zarówno w krajach otrzymujących 
pomoc, jak i w tych, które pomocy 
udzielają. 

Najpoważniejszym _ producentem 
zboża są Stany Zjednoczone. Im jed- 


które | nym w ubiegłym roku dopisał urodzaj 


i produkcja wzrosła o 50 proc. w sto- 
sunku do okresu przedwojennego. I 
właśnie to państwo, posiadające ko- 
losalną nadprodukcję, wprowadziło 
szereg bardzo drastycznych ograni- 
czeń. Używana tam dotychczas mąka 
pszenna była mąką wysokogatunko- 
wą, sześćdziesięcioprocentową, czyli 
zawierała minimalną ilość otrąb. O- 


wydawane przez lekarzy nie mośą |pecpie państwo objęło kontrolę nad 
zawierać więcej środków  leczni- | wszystkimi młynami, wprowadzając 
czych niż: w miksturach — 100.0, w przemiał 80-procentowy, co daje w 
proszkach i tabletkach — 6 szt., w rezultacie mąkę ciemniejszą. 


kroplach 15.0, w maściach 20,0, w 


czopkach 3 sztuki, w pigułkach 30; „a 


szt. 
Wskazana jest szczególna oszczę- 


Ukazał się dekret o przenoszeniu | wości władny jest, w razie opróżnie- | dność przy zapisywaniu następują- 
i zwalnianiu notariuszów oraz o po- nia stanowiska w notariacie, powie- cych środków leczniczych: kodeina, z czym przewiduje się nawet zmniej- 


w.erzaniu pełnienia obowiązków no- 
tariuszów—w okresie przejściowym 
— sędziom i prouratorom. W myśl 


tego dekretu Minister Sprawiedi wo | 


rzyć czasowo pełnienie obowiązków 
| notariusza sędziemu lub prokurato- 


i . 
! rowi. 


Dzięki wejściu w życie wzmianko- | 


koffeina i jej sole, morfina i jej sole, 

papaweryna, teobromina i jej sole. 
rodki lecznicze, znajdujące sę w 

centralach i składnicach państwo- 


Dalej wprowadzono w USA poważ 
ograniczenia w zakresie produkcji 
piwa i alkoholu, wyrabianego ze zbo- 
ża. Wreszcie ograniczono wypasanie 
trzody chlewnej ziarnem, w związku 


szęnie hodowli świń. Te wszystkie re- 
strykcje mają na celu zaoszczędzenie 
| 2.300.000 ton zboża. 


Także co do innych artykułów spo- 


ści może przenosić notariuszów, bez wanego wyżej dekrelu, umożliwione wych będą rozdzielone na zaopa!rze- |żywczych wprowadziły Stany Zjedno- 
ich zgody do innych miejscowości jak | będzie obsadzenie wakujących do- nie.szpitali, ośrodków zdrowia, wyda | czone ograniczenia, mimo nadproduk- 
również zwalniać z zajmowanych sia | tychczas stanowisk nolariuszów na wane będą wytwórniom, aptekom 


now.sk, Nadto Minister Sprawiedli- 


- ZBOŻE SIEWNE 
"DLA WOJ. WARSZAWSKIEGO 
Jako pomoc w zasiewach wiosennych woj. 
warszawskie uzyskało 2 zapasów pozosta- 
jących do dyspozycji Głównego Pełnomocni- 
ka Akcji Siewnej -1050 ton jęczmienia i 
4.000 tom owsa. Zboże to pochodzi ze świad- 
czeń rzeczowych i znajduje się w magazy- 
mach „Społem” Zostanie ono w najbliższym 
szasie rozprowadzone podług rozdzielnika 
Wojewódzkiego Pełnomocnika Akcji Siew- 
mej. W rozdzielniku zostały uwzględnione 


w pierwsżym rzędzie powiaty najbardziej 


aniszczone, z: 
ZAMOŚĆ POMAGA SIEROTOM 
WARSZAWY 


Z inicjatywy PKOS w Zamościu powstał 


Ziemiach Odzyskanych, 


416 bm. pod opieką przedstawicieli stołecz- 

nego Komitetu Opieki przybyło do Zamo- 
jścia 32 chłopców w wieku od 8 do 15 lat. 
i Są to sieroty i półsieroty pozostałe po pow- 
| stańcach Warszawy. 

Dzieci po otrzymaniu odzieży, bielizny i 
obuwia, dostarczonych przez wojewódzki Ko 
mitet Opieki Społecznej zostały umjeszczo- 
ne u mieszkańców Zamościa, którzy zobo- 
wiązali się zepewnić im całkowite utrzyma- 
nie i możliwości kształcenia 


MORDERCA KILKUSET LUDZI 
NA SZUBIENICY 


Wyrokiem Specjalnego Sądu 


ży € 


mordował kilkuset ludzi w ozasie likwidacji 

getta. Prezydent KRN nie skorzystał z pra- 

wa łaski wobec czego dnia 19 marea wyrok 

wykonano przez powieszenie. 

| TRANSPORT RYB ZE SZWECJI 
NA MAZURACH Ę 


Szwedzki statek „Jean“ przywiózł do 
Gdyni z Goeteborga 1,400 skrzynek ryb so. 


lonych. 
8 LAT WIĘZIENIA 
ZA WZIĘCIE ŁAPÓWKI 


Przed Sądem Wojskowym PKP w Łodzi 
stanął Włodzimierz Dobrzańskiy oficer do- 


Karnego w | chodzeniowy Okr. Kom. SOK w Łodzi. Prze- 


Warszawie z siedzibą w Łodzi na sesji wy- |prowadzając dochodzenie w sprawie kradzie 
jazdowej w Częstochowie, został skazany na; ży na stacji Koralew, otrzymał od Prokura 
karę śmierci Heinrich Hoester, były, podofi- jtury Wojskowej przy DOKP Łódź nakaz do- 


Komitet Pemecy Triesiem Warszawy Dnia 


PSZCZÓŁKI MIOCGWE 
RA 


cer Schutzpolizei w Częstochowie, który za* | 
CZRI 


w WARSZAWIE: Zamoyskiego 28. Puławska 28, Mickiewicza 27, PL Unii Lubelskiej; 


w BYDGOSZCZY: Pomorska 2, w ŁODZI: Piotrkowska 67 i 128. w KRAKOWIE: Św. 
Jana 2, w KATOWICACH: 3 Maja 6, w POZNANIU: Pl. Wolności 10, 


konania rewizji w mieszkaniu strażnika SOK 
Mrozińskiego. Rewizję przeprowadził w obec 
ności żony Mrozińskiego Po znalezieniu 
pieniędzy które, jak przyznała Mrozińska, 
pochodziły ze sprzedaży nielegalnie pędzo- 
nego bimbru, nastraszył ją doniesieniem do 
władz i wymuwił 5.500 zł. łapówki za ukry- 
cie wyników rewizji. , f 

Sąd skazał Dobrzańskiego na 8 lat wię- 


'cji, jaką niemal we wszystkich dzie- 
| dzinach posiadają. Np. produkcja ma- 
sła spadła o 50 proc. w stosunku do 
lat przedwojennych, mimo, że mleka 


| jest więcej. Całą rezerwa idzie do Eu 


ropy, jako mleko w proszku. Podob- 
nie dzieje się z tłuszczami i mięsem. 

Na przykładzie Stanów Zjednoczo- 
nych widzimy, że ograniczenia żywno- 
ściowe, jakie wprowadzono ostatn'o 
w Polscę, są nie tylko koniecznością, 
lecz obowiązkiem, wynikającym z po- 
czucia słuszności, Jeśli tego rodzaju 
zarządzenia obejmują kraje, posiada- 
jące nadmiar żywności. to nieuniknio- 
ne jest wprowadzenie ich w krajach 
zniszczonych, korzystających z pomo- 
cy z zewnątrz. 

Ograniczenia ' konsumcyjne, jeśli 
chodzi o wolny rynek, zostały u nas 
wprowadzone dopiero obecnie i to w 
stopniu daleko skromniejszym, niż w 


wielu innych państwach. Brak takich | 


ograniczeń w kraju, który. skutkiem 
ógromnych zniszczeń wojennych naj- 
bardziej potrzebuje pomocy, wywiera: 
ujemne wrażenie zagranicą. 
Przybywaiący do Polski cudzoziem- 
icy są zdumieni jadłospisami wytwor- 
nych „restauracji i wystawami sklepo- 
wymi, wyciągając na tej podstawie 
najbardztej fałszywe wnioski o naszej 
sytuacji aprowizacyjnej, A tymczasem 
sytuacja ta nie jest wesoła. 
Największą bólączką jest niedobór 
zbóż chlebowych, któ wyniesie oko- 
ło miliona ton. Na pokrycie tego nie- 
doboru otrzymaliśmy w ramach do- 


mąki, kasz i zboża, a  przyrzeczona 
ilość 350 tys. ton jako możliwa do 
osiągnięcia stoi jeszcze pod znakiem 
zapytania. Zgodnie z zawartą umową, 
ZSRR dostarczy nam 90 tys. ton ziar- 
na siewnego i 110 tys. ton na cele 
konsumcyjne. Pozostaje więc jeszcze 
bardzo poważny deficyt, który pokryć 
musimy sami, na drodze racjonalizacji 
spożycia. 

Pama krokiem w tym kierunku 
było dotychczas zarządzenie, określa- 
jące maksymalną dopuszczalną wyso» 

ość przemiału żyta na 80 proc. i psze- 
nicy na 70 proc. Zaznaczyć tu nał 
— rzeczą bardzo znarnienną — że 
ko dwa państwa prócz Polski dopu- 


szczają 80 proc. przemiał żyta. Są nie: 


mi Kanada i Australia, Poza tym ná 
całym świecie mąka żytnia posiada 
większą zawartość otrąb, a do wypie- 
kanego z miej chleba dodawane sę 
kartofle, jęczmień, lub mąka sojowa. 
W najbliższym czasie pak 
dzie sprawa wprowadzenia o 


procentowego przemiału. Gdyby pro- ` 


jekt ten' przeszedł, to i tak ciemny 
chleb będzie w Polsce lepszy, niż 
gdzie indziej, bo ani jęczmienia, ani 
ziemniaków dodawać się nie zie. 
Z tej chociażby prostej przyczyny, żę 
nie ma ich za wiele. 
Ostatnio wydano *zakaz wypieku 
ciastek przez cztery dni w tygodniu. 
I to, w dziedzinie ograniczeń z 
wych wszystko. x 
Drugą bolączką naszej aprowizacjł 
jest niedostateczna ilość mięsa i tłue 
szczów. Na skutek działań wojennych 


stan pogłowia zwierzęcego w Polsce 


obniżył się do 40 proc. stanu przede 
wojennego. t 

Tym co mamy do dyspozycji, łącz- 
nie z pomocą z zewnątrz, możemy po» 
kryć zaledwie 35 proc. zapotrzebowse 
nia. Jasne więc, że zarządzenie © 
trzech dniach bezmięsnych było nies 
uniknioną koniecznością. 

Równowaga gospodarcza zrujno+ 
wanych krajów Europy przywrócona 
będzie mniej więcej za dwa lata w 
dziedzinie zbożowej, a za pięć łat w 
dziedzinie hodowli bydła i nierogaciz- 
ny. Do tego czasu musimy z wielką 
rozwagą dysponować własnym i ©- 
trzymywanym z zagranicy zasobem 
artykułów spożywczych. Same zarzą- 


dzenia, w naszym niezbyt zdyscypli-- 


nowanym społeczeństwie, nie wiele 
pomoga. Dopiero gdy uświadomimy 
sobie celowość i konieczność tych za- 
etz przyniosą spodziewany skue 
tek. ` 


Kosztem drobnych wyrzeczeń pod 
warunkiem, że nikt się od nich nie bę- 
dzie uchylał, zagwarantujemy społe- 
czeństwu normalną egzystencję, wpły- 
niemy na zniżkę cen i wyeliminujem 
widmo głodu. A o to przecież Fe ag 


Broniewski rezdaje autografy 


W dniu dzisiejszym o godz. 5 pp. 
w sali BGK al. Jerozolimskie 1 w 
Warszawe odbędzie się staraniem 
TUR-u wieczór autorski Władysłae 
wa Broniewskiego. i 

Na wieczorze tym znakomity Po 
eta rozdawać będzie autografy wiel 
bicielom jego talentu na wznowionym 
ostatnio zb orze 


w SOSNOWCU: 3 Maja 11. 


—=—— 


245)  zienia. ' 


staw UNRRA zaledwie 21 tysięcy ton 


Ostateczny”, 


NIGDY NIE ZAPOMNĘ... 


aroiło się w rozległym, wspaniałym hallu. Tłumem ota- 
czamy biurko, gdzie otrzymuje się klucze od numerów i skła- 
da dokumenty. Nasz numer, bliżej początku niekończącego 
się korytarza, jest 511 Wszystkich numerów jest podobno 


32) 
m 


tysiąc, Hotel jest jak miasto. Korytarz jest jak wąska ulica. - 


W tej ulicy niekończącego się korytarza piątego piętra, 
+ a wszystkich pięter jest kilkanaście, — cała nasza groma- 
da razem ze swoimi walizkami rozprasza się i topn'eje, nik- 
nąc w niezliczonych drzwiach. Za nami cicho również s'ę za- 
mykają nasze drzwi 511. Olbrzymi hotel wchłonął nas i zno- 
wu pogrążył się w przedrannej ciszy. Jeszcze jest bardzo 
wcześnie. 

Przedpokój, na prawo łazienka, na wprost pokój, duży, 
piękny... Telefon, radio. Możemy się położyć, możemy "się 
wykąpać, możemy słuchać radia, możemy się przebrać, o ile 
mamy w co. Nie mamy w co. Nałomicst mamy czas. O jede- 
nastej zbiórka w hallu. | 

O jedenastej przestajemy mieć czas. Czas włącza się z 
powrotem w życ'e. I jeszcze w jakie życie! : 

Hall jest wspaniały i rozległy Rzeźby, palmy, garnitury 
niskich, wygodnych klubowych mebli. Człowiek zapada w 
głębokie fotele i radby w nich siedział wiecznie, 

Jeszcze nie wiemy, jakie znaczenie w naszych moskiew- 
skich dniach będze miał ten hail. Tu będziemy przychodzić 


na wszystkie zbiórki, tu będziemy się spotykali wszyscy roz- - 


proszeni w długości nieskończonego korytarza i nawet nie 
wiedzący o sobie wzajemnie, kto pod którym numerem, a 
raczej stale zapominający tych numerów, prócz kilku najpo- 
trzebniejszych. ; ć 

JA do tych najpotrzebniejszych, prócz ministrą Skrze. 


/ 


 szewskiego i jego sekretarki, pani Tarskiej, załatwiającej ró- 


żje nasze sprawy, należą numery położone tuż pęk hallu: je- 


den towarzyszki Dmitriewej, drugi profesora Gr.goriewa. 


Staram się o tych rzeczach pisać najobszerniej, gdyż sa- 
ma sporo podróżowałam w życiu, brałam udział zarówno w 
różnych wycieczkach zagranicę, jak i w przyjmowaniu róż- 
nych wycieczek zagranicznych w Polsce. Jednak właśnie tę 
naszą podróż do Moskwy uważam za wzorową pod wzślę- 
dem organizacyjnym i rada bym widzieć w Polsce podobny 
stostnek do przyjezdnych i do zwiedzających. 

Otóż pani Dmitriewa, radna miejska, była wydelegowa- 
na z Mossowietu na czas naszej wycieczki dla organizowania 
całej jej technicznej strony, A więc uzgodniała pory posiłków 
z programem zwiedzania, pilnowała transportu całej naszej 
gromady z m'ejsca na miejsce, ułatwiała przejazdy tym wszy- 


- stkim z pośród nas, którzy chcieli zwiedzić coś na własną 


rękę, ułatwiała teź'spotkania- całym naszym zespołom, jed- 
nym słowem kierowała technicznie całą tą machiną pięćdzie- 
sięciu paru osób, chcących jaknajwięcej zobaczyć, a nie zna- 
jących olbrzymiego miasta i niejednokrotnie języka rosyj- 
skiego. 


W miarę upływania dni funkcje pani Dmitriewy rozsze- 
rzały się. Kto zachorował, albo przemęczył się, prost ją o 
przysłanie jedzenia do numeru, komu stłukły się okulary, py- 
łał gdzie i jak można dostać inne, koinu stanął zegarek, py- 
tał o naprawę, Okulary wydawano w aptece, ale za receptą, 
zegarki naprawiano na miejscu w hotelu, Sprawy do pani 
Dm'triewej mnożyły się w nieskończoność, zawsze załatwia- 
ne z równie nieskończoną dobrocią i cierpliwością. 

W ten sam sposób załatwiał nasze sprawy, ale na innej 


łaszczyźnie, profesor sztuki, Grigor'ew. Nauczycieli naszych 
ontaktował z nauczycielstwem sowieckim, specjalistów bi- 


bliotekarzy skierowywał do bibliotek dla  dokładn'efszvych 


badań noza ogólnym zwiedzaniem. navtrawenm nnielrim nta- 
twiał widzenia z przedstaw cielami nauki radzieckiej wszel- 
kich żądanych dziedzin, zaspokajał życzenia każdego z nas, 


* 


mającego specjalne zainteresowania w muzyce, w malarstwie 
i wszelkich innych dziedzinach. Naprzykład Kornacki, upra* 
cowujący od szeregu lat zagadnienie Cyganów polskich, 
otrzymał wszelkie informacje od dyrektora moskiewski 
teatru cygańskiego, pani Ogrodzka, malarka, dosinte się 00 
ze malarskich i rzeźbiarskich najlepszych mistrzów w 
oskwie, pianistka Leszczyńska mogła mówić w kenserwa- 
torium z wybitnymi muzykami radzieckimi, my p'sarze, pro» 
zaicy i poeci, przy pomocy profesora miel śmy stały kontakt 
ze związkiem zawodowym pisarzy radzieckich, z wydawnie- 


| twem Goslittadat i z czasopismami, f 


Terenem pierwszych spotkań bywał przeważnie hall pią- 
tego piętra, zwłaszcza w godzinach zbiórki. Tu rozbijano się 
na grupy, rozmaw'ające w głębi skórzanych foteli przy okrą- 
głych stołach, czy na kanapach pod palmami. Tu umawiane 
się także na dalsze spotkania Poznaliśmy tutaj Jerzego Pań. 
skiego, redaktora „Nowych Widnokręgów" i panią Modzee 
lewską, doskonałą tłumaczkę na język rosyjski, żone obe- 
cnego polskiego vice-m nistra Spraw Zagranicznych. Tu pe 
długich latach niewidzenia uścisnęłam po raz pierwszy pisare 
kę Helenę Bobińską. z którą łączyły mnie nie tylko wspom- 
n'enia wielu spraw i wielu ludzi, ale zawsze niezmienna sef- 
deczność, tu poznaliśmy publicystę i tłumacza, Żiwówa: mu- 
zykologa Zofie Lisse 
nych osób nowych i ciekawych. Tu wreszcie profesor Grigo- 
riew rozdawał nam bilety do teatrów i na koncerty, Bywało 
czasem tak, że rozpadaliśmy się na kilka grup, z których każe 
da szła do innego teatru, lub w ogóle zwiedzała co innego, 
Wówczas podział na grupy równ'eż odbywał się w haflu 
więc hall piątego piętra odećrnł znaczną rolę w naszych mó- 


. gkiewskich dniach radości. W'ódy iednak, tego pierwszego 


dnia był tylko rozległym hallem hotelowym, w którym zebra» 
Tśmy się o jedenastej i skąd zeszliśmy razem po nzerwonym 


dywanie szerokich schodów o dwa piętra niżej na nasze 


pierwsze śniadanie moskiewskie. 
QD. e. a). 


poezji pt, „Krzyk 


kompozytora, Iwannikowa i wiele in- - 


Tak -` 
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„ROBOTNIK” 


Dlaczego ograniczenie Żywnościowe? 


Zamiast 7.237.000 krów _ 


Na skutek działań wejennych i długolet- 
miej gospodarki rabunkowej rolnictwo nasze 
poniosło dotkliwe straty, które są powodem 
naszych trudności aprowizacyjnych. Szcze- 
gólnie odczuwamy wszyscy wyniszczenie na- 
szego stanu pogłowia zwierzęcego, będącego 

tawowym źródłem zaopatrzenia ludno- 
ści w mleko, mięso i tłuszez, produkcja bo- 
wiem hodowlana nie pokrywa zapotrzebo- 
‘wania kraju, co wywołało konieczność wpro- 
wadzenia pewnych ograniczeń w konsumcji. 
_ Trudności te ilustrują następujące cyfry. 
Mieliśmy przed wojną około 7.237.000 krów 
dojnych, które dawały nam około 10 miliar- 
dów mleka rocznie. Dziś pozostało nam za- 
ledwie 2.300.000 krów dojnych i to materiał 
mienajiepszy z punktu widzenia hodowlane- 
go. Nic więc dziwnego, że produkcja mleka 
opadła do 2.300 milionów litrów rocznie, ca 
stanowi zaledwie 25 proce. produkcji przed- 
wojennej. W tym samym stosunku spadła 
produkcja masła, którego obecnie pro- 
dukujemy zaledwie 27.000 ton rocznie, pod- 
czas gdy przed wojną produkowaliśmy 
,124.000 tom rocznie Obecna produkeja mle- 
ka Í masła stanowi zaledwie 1-4 ogólnej pro- 
„dukcji przedwojennej, mamy więc na tym od 
einku poważny deficyt, którym tłómaczą się 
obecnie ograniczenia w spożyciu 
34% DOSTAW ZE ŚWIADCZEŃ 
RZECZOWYCH 

Obowiązkowe dostawy od rolników, któ- 
re są podstawowym źródłem zaopatrzenia 
łudności nierolniczej powinny wedłuć planu 
aprowizacyjneśo przynieść około 548 milio- 
nów litrów rocmi® Nawet przy 100 proe. 
realizacji tego planu ta ilość, nie wystar- 
czyłaby na nasze potrzeby. Tymczasem ścią- 
fgnięto do chwili obecnej zaledwie 34 proc. 
wyznaczonej ilości, co oczywiście kompliku- 
fe realizację planu wyżywienia. Świadczenia 
rzeczowe nie są bynajmniej zbyt dużym ob- 
ciążeniem dla rolnika, wynoszą oue bowiem 
żaledwie pół litra mleka dziennie od krowy. 
po oddaniu więc świadczeń miałby on jesz- 
cze pokażną ilość mleka do swej dyspozycji. 
Ściąganie świadczeń, jak widać, idzie jednak 
dość opornie i tej nawet tak skromnej ilości 
mleka trudno jest od rolnika wydostać pomi- 
mo dużych wysiłków ze strony aparatu ad- į 
ministracyjnege. Z przykrością należy stwier | 
dzić, że istnieje pokaźna liczba zwłaszcza 
bogatych rolników, którzy nie wykazują na- 
leżytego zrozumienia dla obowiązkowych do | 
' staw. bedących daning na rzecz odbudowy 

Państwa, daniną, od której nikt uchylać się 
aie powinien. : £ 


Niedostataczne. dostawy mleka ze świad- 
czeń rzeczowych utrudniają w dużym stop- 
niu realizację planu wyżywienia ludności 

Tapn Należy stwierdzić, że część mle- 


ka otrzymanego z tych dosiaw jest przezna-, 


czoni Ra potrzeby szpitali dla niemowląt, 
matek karmiących i dzieci do lat 6. objętych 
zaopatrzewiem kartkowym Resztę mleka 
przerabia się w mleczarniach na masło, któ- 
re również idzs” na zaspokojenie najpilniej- 
szych potrzeb aprewizacyjnych ludności, ob- 
jętej zaopatrzeniem zadwarantowanym. 
MLECZARNIE WOŁAJĄ 

W związku z niedostatecznymi dostawami 

mleka do mleczarń istniejące mloczarnie spół 


dzielcze, których mamy obecnie na całym tej ne, może z 
renie kraju około 1.000, mogą wykorzystać | świeże. 


tylko” część swej zdolności produkcyjnej. 


Brak podstawowego surowca, wpływa ujem-| ku mleczarskim będą 


nie na rozwój mleczarstwa 


mamy ich zaledwie 2.300.000 


nizacje społeczne winny prowadzić w terenie 
akcję uświadamiającą. 
MLEKO W PROSZKU 

Dużą pomocą: w kierunku złagodzenia tru 
dności aprowizacyjnych, wynikających z nie 
dostatecznej produkcji mleka w Polsce, są 
dostawy mleka skondensowanego i sproszko 
wanego z transportów UNRRA. Dzięki tym 
dostawom Ea aA została akcja doży- 
wiania dzieci w szkołach oraz zaopatrzenie 
kartkowe dzieci w wieku od lat 7 do 12. Za- 
równo mleko skondensowane, jak i sprosz- 


kowane posiada wszystkie zalety mleka świe | 


| eta i zawiera te same składniki odżywcze. 

Mleko to we właściwy sposób przygotowa- 

powodzeniem zastąpić mleko 
. 


Obecne trudności aprowizacyjne na odcia 
ję stopniowo zmniej- 


spółdzielczego, | szać w miarę regeneracji naszego stanu po- 


mleczarnie bowiem, muszą walczyć z trudno | głowia. 


$ciami finansowymi z powodu nieopłacalne- 


W tym kierunku zmierzają ostatnio wpro- 


ści produkcji. Zdarza się często, że nawet] wadzone ograniczenia w sprzedaży i kon- 


większe mleczarnie wyposażone w nowocze- | sumcji mięsa oraz” tłuszczów, 


ograniczenia 


sne urządzenia techniczne z powadu niedo-| być może dla niektórych obywateli przykre 
statecznej produkcji pracują z deficytem ili kłopotliwe, nie mniej jednak konieczne z 


nie mogą należycie opłacać 
wych pracowników. 

W tym kierunku również mejscowe orga- 
P wew 


Koniec bezplanowości i chaosu 


swych facho- f punktu. widzenia ogólnej sytuacji gospodar- 
1 


częj kraju. ) 
Bezet 


w rozmieszczaniu sklepów w Warszawie 


Dotychczasowe rozmieszczanie zakładów 
przemysłowyeh, rzemieślniczych i handlo- 
wych oraz innych placówek gospodarczych 
na terenie stolicy odbywa się chaotycznie w 
sposób nieuporządkowany. « 

W jednym domu niejednokrotnie mieści 
się kilka sklepów spożywczych; jedne ulice 
przeładowane są zakładami rzemieślniczymi, 
podozas, gdy całe dzielnice miasta pozbawia 
ne są placówek gospodarczych i usług rze- 
mieślniczych. i 

Na plonarnym posiedzeniu Rady Narodo- 


wej m st. Warszawy w daiu 22 lutego br. na 
wniosek Klubu Radnych PPS uchwalono nie- 
zwłoczne powołanie do życia Komisji, która 
opracuje równomierhe rozmieszczenie zakta- 
„dów rzemieślniczych i handlowych. 

De Komisji zaproszono przedstawicieli 
szeregu zainteresowanych instytucyj, a więc: 
Biura Odbudowy Stolicy, Związku Rewizyj- 
nego Spółdzielni, Resertu Mieszkaniowego i 
Zaopatrzenia, Izby Przemysłowo-Handlowej 
i Rzemieślniczej, Stowarzyszenia Kupców 
Polskich i Związków Zawodowych. 


Dłaczego ulice Warszawy sa brudne 
Wyjaśnienie Dyrekcji Wodociągów i Kanalizacji 


W związku z zamieszczonym 
„Robotniku” artykułem p. t.: „Niech 
warszawianie dowiedzą się dlaczego 


RUTKA TEA ANAATYNOYTAT YAN OKAP zawor 


- EKSHUMACJA NA POWIŚLU 
I CZERNIAKOWIE 
Miejski Zakład Pegrzebowy (Bagatela 10) 
komunikuje, że z dniem 21 marca br. wzno- 
„wione zostaną elkshumacje w rejonie Powi- 


o. 


- éla i Czerniakowa. ; 


WSTRZYMANIE ROZDZIAŁU 
~ SOKÓW OWOCOWYCH 


Zdarzają się wypadki zachorowań po spo- | 


życiu soków owocowych, wydanych na kart- 
ki aprowizacyjne dla dzieci. 

Ministerstwo Zdrowia nakazało wstrzyma 
mie rozdziału tych soków dó czasu przepro- 
wadzenia badań przez Państwowy Zakład 
Higieny. — i 
NAWODNIENIE ULIC 

TRWA BEZ PRZERWY 
W okresie od 1 do 15 marca 1946r. na 
wadniono 4770 m. reboczych przewodów wo- ` 
dociągowych w Warszawie lewobrzeżnej i 
z 2420 m na Pradze Wodę otrzymały następu- 
jące ulice w/g odcinków ulic: 

W Warscówie: Alberta ed Wierzbowej do 
Fredry. Św. Bonifacego od Godębskiego w 
kier. Zielonej, Burakowska ed Powązkow- 


skiej do Piaskowej. Czerniakowska od Z L.|. 


Nr 4 do Łazienkowskiej na dług. ca 210 za. 
Fredry od Kr. Alberta I w kier Wierzbowej. 
Godebskiege od Goraszewskiej do $w. Boni- 
facego. Gombińska od Włościaśskiej do koń- 
Ga, Goraszewska od Powsińskiej na dług ca 
510 m., Górska od Chełmskiej da Bończej, 
Pi. Grzybowski strona parzysta. Jeziorna, Jo 
dłowa. Kąkolewska. Krucza ed Piusa XI na 
dług. ca 60 m. Leszno od Okopowej do Ka- 
solkowej. Ogólna od Gembińskiej na dług. 
ta 160 m. Al. Piłsudskiego ed Z. L. 29%69 do 
„al. N S. 2 na dług. ca 210 m. Sienkiewicza 
od Jasnej do Pl. Napoleona, Szczęśliwa od 
Zamenhofa do Pl. Parysowskiego. Twarda od 
PA. Grzybowskiego do Mariańskiej. Wasz- 
kowskiego od Goraszewskiej do Zielonej, 
Wejnerta od Lenartowicza do końca, Winnic 
ka od Grójeckiej de Pasteur'a. Zakręt, Zie- 
lons od Waszkowskiego na dług. sa 70 m. 
Na Pradze: Barkocińska od Radzymiń- 
skiej do Myszkowskiej. Grenadierów od po- 
przednie nawodnionego przewodu na dług 
ca 440 m. Igańska ed Krypskiej do końca. 
Majdańska, Myszkowska ed Barkocińskiej 
‘do Remiszewskiej. Remiszewska od Mysz- 
kowskiej do Radzymińskiej. Święciańska, 
_Szczawnioka. Wszeborska: Kan 
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Kilińskiego 132 w godz. 12 — 3 1 4 — 6 
Tel at 205-55. i 91 


RZ emea e w w w w a a WE OZ OOO OE A EO A A NN e W A Z AO NO. M M M NAN HNK w. - | | D 
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne handlowe pe 10 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin, pracy i zguby po 5 zł. Reklamowe 1 mm. szerokości Iszpalta po zł 25 W tekście red 40 zł, 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. < 
arszawa, A! Jerozolimskie nr 121 Polska AcencjaPrasowa PAP Biuro Osłoszeń i Reklam — Warszawa Pierackiego 11. 
, Placówki „Czytelnika”: w W-wie: Wiejska 14. Środkowa 7. N Świat 47 Marszałkowska 62. Puławska 49. Rozdzielnie gazet: PI. lnwal dów (Żoliborz). Z 
- Biura „Orbisu”: Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Praga. Targowa 70 — Wolność" Warszawa, ul Marszałkowska 93. Spółdz Ag Prasowej „GLO 
Dział Reklamy Spółdz Wydawa „Wydawnictwo Ludowe” — ul Bagatela 10 m 35. tel nr 367 79 


Nakładem Spółdziełm 


tłustym drukiem 100 proc. drożej W numerach niedzielnych 50 proc 
Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń Robelnika” — 


B — 05264 . 


n Marrzawy 


Właściciele lub administraterzy mieruche- 
mości położonych przy wyżej wymienionych 
ulicach, mogą uryskać otwarcie dopływu wo 
dy do swych posesji po wypełnieniu druczku 


podaniowego w Dyrekcji Wodociągów i Ka-| q 


nalizacji przy ul. Starynkiewicza 5 — I pię- 
tro, pokój 26. ý 


PRZEDŁUŻENIE LINII „L” i „Z” 


Do czasy dostatecznego zwiękczenia ilości 
wozów tramwajowych na Żoliborzu, Miejskie 
Zakłady Kemunikacyjne z dniem 19 bm prze 
dłużają linię autobusową L" i „Z“ od ulicy. 
Zajączka do Pl Wilsona, gdzie będzie sta- 
cja końcowa autebusów. 


NOWE GMACHY ODDANE 
DO UŻYTKU 

Rszpoczęte jesreze w ubiegłym raku re- 
monty budynków państwewych i yteczno- 
ści publicznej, dobięgają końca: 

Dom Związku - Samopemocy Chłopskiej 
(ul. Starynkiewicza) wykonano w 95 proc., 
gmach Związku Walki Młodych w 90 proc, 
fmach „Wici” (Górnośląska 11) w 75 proc., 
tmach SARP'u (dawany pałac Zamojskich 
prey ul. Piernokiego) w 90 proe., Wydział 
Wojskowy (ul. Floriańska) w 80 proc 

Największy z pozostających w remoncie 
kotel „Briztaj” ọ kubaturze 50.000 m? — od- 
budowano dopiero w 35 proc. 

Roboty wykańeeające postępują szybko 
naprzód i zostaną zakończone w najbliższym 
ozasie, i 


w |ulice stolicy sę tak zaśmiecone, brud- 


ne i zaniedbane” — otrzymaliśmy od 
Dyrekcji Wodociągów i Kanalizacji 
następujące wyjaśnienie: 

„Przed wojną i w czasie okupacji u- 
liczne studzienki ściekowe były syste- 
matycznie oczyszczane przy pom 
2-ch Spocjdaych Ay OGG. we 
bec braku maszyn, czynności te wy- 
konywane są ręcznie. Sytuację pogar- 
sza fakt, że zarówno chodniki, jak i 
jezdnie ulic są zaśmiecone, zawalone 
gruzem i pyłem wapiennym, pocho- 
zącymi z wyburzonych domów. 


Dotychczasowy sposób  uprzątania | T 


nawierzchni ulic stwarza warunki bar- 
dzo niekorzystne, dla urządzeń kana- 
lizacyjnych. Zmagazynowane śmieci, 
gruz i ziemię zamiast wywozić w prze 
znaczone na ten cel micjzca, ‘zgarnia 
się wprost do kratek ściekowych wpu- 
stów ulicznych, pewodując ich zapy- 
chanie. Wody epadowe nie mogąc 
spłynść do kanału, tworzą rozlewiska 
na jezdniach”. 


Przyjmujęc powyższe wyjaśnienie 
Dyrekcji odociązów i Kanalizacji 
do wiadomości, pytamy Zarząd Miej- 
ski: 1) co zamierza uczynić, aby jak 
najprędzej wobec zbliżającego się la- 
ta, a wraz z nim okresu epidemii zli- 
kwidować zastraszaiący pod wzglę- 
dem higienicznym i estetycznym. stan 
ulic Warszawy, 2) Kogo należy uczy- 
nić odpowiedzialnym za zapychanie 
kanałów ściekowych gruzem, stosami 
śmieci i ziemią? 3) Czy ZOM długo 
jeszcze będzie instytucją „od parady”? 


Wspemnienia pośmierine 
po Ś.p. Edmundzie Zacharzewskim 


$. p. Edmund Zacharzewski współzałoży- 
ciel į długoletni zastępca naczelnege dyrek- 
tora Komunalnej Kasy Oszczędności m. st. 
Warszawy pe przerwie w pracy, spowodowa 
nej powstaniem warszawskim, został w stycz 
niu 1946 r. powołany ma stanowiske naczel- 
nego dyrektora KKO m. st Warszawy, aby 
dzięki swojemu doświadczeniu postawić ją 
z powrotem ma takim poziomie. na jakim by- 
ła ena znana szerokiemu ogółowi przed woj- 
ną. Niestety niedługo sądzonym Mu było pre 
wadzić Instytucję, gdyż nadwątlone siły i 
schorowane serce odmówiły posłuszeństwa 


kładąc kres pracowitemu życiu w dniu 20 lu-| ' 


tego 1946 roku j 

'W uznaniu zasług ś. p. dyrektora Zacha- 
rzewskiego pogrzeb odbył się na koszt Kasy. 
Nad trumną przemawiali: dyrektor Zawadz- 
ki w imieniu Rosę m.st Warszawy i 
Rady Kasy, dyrektor Kohlmann w imieniu 
Związku Komunalnych Kas Oszczędności 
Rzeczypospolitej Polskiej. dyrektor Klimkie- 
wicz w imieniu dyrekcji Kasy, inspektor Ra- 


|dzimiński w imieniu Rady Zakładowej pra- 


sowaików KKO, eb. Piątkowski w imieaiu b. 
pracowników KKO oraz przedstawiciel Związ 
ka Harcerstwa Polskiego, którego Zmarły 
był długoletnim skarbnikiem. Wszyscy mów- 
ey podkreślali kryształowy charakter Zmar- 
łego, Jego zasługi na niwie spełeornej oraz 
ten heroiczny wprost wysiłek, jaki położył w 
swej przeszło dwudziestoletniej pracy nad 
rozwojem Komunalnej Kasy Oszczędności m. 
st. Warszawy, która zajęła pierwsze miejsce 


wśród Kas całej Polski oraz cieszyła się za- f; 


ufaniem całej ludności stelicy. 


tek śmierci Ś. p. dyrektora Zacharzewskiego 


i ustąpienia dyrektora Klimkiewicza, organa | 
kollegium į; 
dyrektorskie w składzie: Feliksa Turczyńskie || 
gó, jako przewedniczącego, Bronisława Sie-|. 
dleckiego i Tadeusza Borkowskiego, jako || 


nadzorcze powołały 3-owobowe 


członków. ; 
Nowomianowana dyrekcja objęła już urzę 
1 dowanie. L 


Wobec zdekompletowania dyrekcji, wsku- | 


ZEBRANIE KOŁA 
| PRZY „FILMIE POLSKIM* 

W sobotę dn. 23 bm. o godz. 16 odbędzie 
się zebranie Koła PPS pracowników „Filmu 
Polskiego”. Referat wygłosi tow. Zbigniew 
Mitzner. 


KALENDARZYK ZEBRAŃ OMTUR 

Czwartek 21 marea — Ochota (Niemcewi 
cza 9) godz 18 zebranie z referatem o spół- 
dzielczości. 

Mokotów — (Chocimska 4) — godz. 17 
— referat o spółdzielczości. 

Żekborz — (Kossaka 10) — godz. 18 — 
zebranie z referatem tow. Waczkowskiej, 

Piątek 22 marca — Wola (Ogrodowa 39- 
41) — godz 17 — referat tow. Bratosa. 
~ Sobota, 23 marca — Praga; Centralna 
(Szwedzka 2-4) — godz. 18 — referat o 
spółdzielczości. : 

Śródmieście — (Mokotowska 51) godz. 16 
— zebranie człońków Koła. ye 

ZEBRANIE WYDZIAŁU : 
„OŚWIATY WK PPS 

Zebranie Wydziału Oświaty przy WK PPS 
odbędzie się w -zwr-*ek 21 bm. w lokalu 
WK — Śnieżna 4 

POSIEDZENIE KOMISJI 
STATUTOWO-REGULAMINOWEJ 


Dnia 25 bm. e godz. 16-ej w lokalu CKW 


PPS przy ul. Wiejskiej 18 odbędzie się po- 


siedzenie Komisji Statutewo-Regulaminowej 
Rady Naczelnej PP6. : 
ODCZYT W KOLE PRZY SPB 

Koło PPS przy Oddziale Głównym SPB 
zawiadamia, że odczyt tow red Mitznera od 
będzie się dn. 21 bm © godz 1530 w sali 
Kenferencyjnej SPB, Al Stalina Nr 24. 

ZEBRANIE DZIELNICOWE 

Piątek, dn 22 marca — Grochów godz 
17 — referat tow Dobrowolskiego. 

Ochot4 — godz. 18 —- zebranie z reiera-. 
tem 


Mokotów — gedz. 17 — referat tow. Trø- 
janowskiego í 5 

Dzielnica Rakowiec (Pruszkowska 6) — o 
godz. 18 — zebranie członków i sympatyków. 

Dzielnica Ochota — godz. 17 — referat 
pref. Srokowskiege na temat: „Jakie korzy- 
śei dają Polsce nowe granice Zieh Zachod- 
nich”. 

Dzielaioz Śródmieście, Mokotowska 51 — 
godz. 15.30 — odprawa Komitetów Kół. Sta- 
wieanictwo punktualne i ebowiązkowe. 


(owzabrd 


/ PIĄTEK, '22 MARZEC 
5.57 Sygn. exasu i pieść „Kiedy ranne 
wstają zerze” 6.30 Muzyka lekka 6.45 
Dzien per 7.6 Muz z płyt. 7.45 Powtórze- 
mie dzien. per 750 Mur lekka 12.05 Na zie 
miach edzyskanych 12.20 Recit fort. w wyk. 
Woytaszewskiej- Janiszewskiej. 12.50 
Muz. obiadowa. 14.00 Dzien popołudn 14.38 
Inform ogólnop 16.00 Gazeta radiowa dla 
dzieci „Czy wiecie, że." 16.30 „Nasze pie- 
śni” w wyk M. Drewniakówsny 1640 Aud 
haro. dla młodz 17.10 Korc Małej. Ork. PR 
ped dyr. S. Rachoniąa 18.25 Wiad sportowe. 
18.36 Nauka przy głośniku „Radar“ Transm 
z Ameryki. 1900 Recital skrzypce A Sochen- 
kera. 1930 Dzien. wiecz. 20.08 Kone. IX 
symf. Beethovena. 21.30 Skrz posz. rodzin 
zagr. 22.00 Aud. rozrywk. 22,30 Muz, tan. 

23.55 Hymn. 


Bezpłatne kino 


Nie wszyscy może wiedzą, że istnie- 
je w Warszawie kino, przed którym 
nie ma kilometrowych egonków, bó- 
jek przy wejściu i gdzie — zwłaszcza 
w dni powszednie — można zawsze 
dostać siedzące miejsce na sali. 

Kino to mieści się w podziemiach 
gmachu Muzeum Nacodowiinć i ca- 
dziennie o g. 10, 12 i 16-cj wyświetla 
filmy krajoznawcze, lotnicze, sporto- 
weitep. *. , 

Korzystanie z kina jest bezpłat- 
ne. (O). 
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BIURO OGŁOSZEŃ ! REKLAM 
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KONFERENCJĄ HARCERSKA 


Wojewódzki Komitet OMTUR w Warsza» 
wie podaje do wiadomości wszystkim Ko- 
mitetom na terenie wojew warszawskiego, 
że konferencja harcerska odbędzie się dnia 
33 bm o godz 9 w Warszawie, przy ul Me- 
koiowskiej 3 W konferencji winni wziąć 
udział: 1) b. instruktorzy Czerwonego Hare 
cerstwa 2) b. ; ezynni instruktorzy ZHP — 
członkowie OMTUR. 3) członkowie OMTUR 
interesujący się pracą harcerstwa Uczestnie 
cy konferencji otrzymają nocleg, wyżywie* 
nie į zwrot kosztów podróży 


ZEBRANIE KOŁA 
PRZY IZBIE SKARBOWEJ 

Koło PPS przy Izbie Skarbowej tul Linde 
leya) W czwartek. dnia 21 bm.. o gods 
1430 odbądzie się zebranie członków Kołe, 
połączone z referatem tow Dorocińskiego na 

temat: „Ogólna sytuacja polityczne”. 

NOWY KURS SAMOCHODOWY 
Szkoła Samochodowa przy WK OMTUR, 
Warszawa, nl Szwedzka 2-4, od 20 marca rb. 
rozpoczyna nowy kurs szkolenia szoferów. 


Informaeje i zapisy w sekretariacie WK 
OMTUR. ul Śnieżna 4 


WIEC W PRZASNYSZU 
W Przaenyszu w sali Dómu Sportowego od 


było się zorganizowane przez Komitet Po- 
wiatowy zebranie członków i sympatyków 
PPS, na którym wygłoszone zostały referaty 
polityczne i gospodarcze. Po reieratach na- 
stąpiła dyskusja. 
ZJAZD POCZTOWCÓW W BYDGOSZCZY 
W Bydgoszczy odbył się zjazd delegatów 
kół pocztowych PPS czynnych na terenie 
województwa pomorskiego i gdańskiego Ze- 
brani na zjeździe wystosowali do tow. Pre- 
miera Osóbki-Morawskiego dopeszę, w któe 
rej zapewniają, że pocztowcy-socjaliści stas 
nowić będą zawsze silny aktyw pracujący w 
zakresie abowiązków służbowych i obywatel 
skich. 
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` ZEBRANIE PRACOWNIKÓW 
POLIGRAFICZNYCH 

W siedzrielę dn 24 bm o godz 9.30 rano 
w sali Wedla — przy ul Zamojskiege edbę- 
dzie Roczne Walne Zgromadzenie Sprawo- 
zdaweze Związku Zawedowege Pracewni* 
ków Przemysłu Poligralicznego w Polece 
(Okręg Warszawski). 


OUI: 


RKA sę 


Teatr Pelski (Karasia 2) dziś e £ 1730 
„Lilla Weneda' i 

Opera (Marszatkowsks 8) dziś o g 1730 
«pers kamieena Cyrulik Sewiloki" 

Teatr Mely (IMarszałkowska 81) — o é 
18-ej sztuka Cwoidzińskiego Frenda teoria 
ssów” . TEY . 
Teatr Powatechny m sł Warszawy  IZg= 
mojskiego 20) „Dom Otwarty” Bałuckiego. 

Teatr Comedio |Srwedzka 2/4] dzić ag. 
18 dramat Ibsena „Wróg ludu“ ' 5 

Praski Teatr Rowi: (ul Zygmuntowska 8) 
wesoła rewia pt Wybory t kolory z udziąe 
łem | Skwsrczyńskiej H Perkowskiej W 
Żmichorowskiej A Pietrowskiego W Zwe* 
Irńskiego R Młynarczyka Z Buczyńskiego 
' mnych Orkiestrą dyryguje St Nawrot przy 
fortepianie W Kasztelan dekoracje W Pe- 
trin: Początek przedstawień o godz 17 i 19, 
w aiedziele i święta o 15 17 : 19 

„Kukułka” (Cukieraia „Szwajcarska |) — 


drugi całkowicie nowy program satyry hte, 


moru 1 piesenki pt „Egipskie plagi” Po» 
czątek w dni powszednie o godz 17 w nie- 
dzielę i święta o godz 12 

NA ŻOŁNIERZY - REPATRIANTÓW 

W niedzielę dn. 24 bm. o godz. 12-ej w 
południe odbędzie się w sali „Romy” kon- 
ceri-peranek, z którego dochód przeznacze- 
my jost na żołnierzy-repatrianiów. Udział 
wemną: znakomita pianistka praf Małgerza- 
ta Trombini-Kasurowa i wybitne siły śpiewa 
cze: Olga Orlińska, Henryka Łaniewska i 
Michał Szopski. Zarówno bogaty program 
koncertu, jak i szlachetny cel wzbudzą nie- 
wątpliwie zaśmteresowanie szerokich kół pu- 
bliermaśni warerewskigi 


Kino „Atlantic“ Chentesna 33. Film »olo= 
rowy amerykańskiej produkcji „Rebtn Hoe 
ed” Nad proğram Aktuslneści Polskiej 
Kreniki Filmowej 

Kino „Polenia* Marsnatkowska 56 „Grze 
szmiey bez winy” Nad program Aktualności 
Polskiej kroniki Filmowej ; - 

Kine „Syrena*, Praga — Iażynierska 4. 
„Ojcowie i dzieci” Nad program Aktualno- 
šei Polskiej Kroniki Filmowej 

Kino Tèera“. Żolibore —  Suzina 4 
Świat sie śmieje" Nad program Na straży 
trwałego pokoju dg 

Początek seansów we wszystkich kinach: 
13 15 17 : 19. w niedzielę į święta poran= 
ki o godz. .11 4 

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedae 
ży dla szłonków Zw Zaw 1 Org Mładz'ee 
‘towych do nebycia zbiorowo w Redzie Zw. 
Zaw. przy ul Targowej 15 oraz w Źw Zaw, 
Pracow Budowli ul Marszalkowska 72 — 
codziennie vd godz 9 do 12 w poł 


Jgmuntowska 6 i Poznańska 38. 


— Datał Reklame — ul Zinta 4. 
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